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Obroty handlowe polsko-liteuskie
w świetle statystyki.

i

Sytuacja  iście  paradoksalna. Je ’( 
• te śm y  w okresie  zawierania trakta
tów  han d low ych  z od leg łem i pań '  
stwam i. jak nprz. Egiptem , Hi zpan- 
ją, Portugalją i t. p., które dla »k-  
spansji polskiej przedstaw iają  war
to ść  problem atyczną, p o d cza s  gdy  
stosunki han d low e  z naszym i b e z - 
pośrednim i sąsiadam i : pozostają  w  
dalszym  ciągu nieuregulow ane.

Chodzi nam w  tym  w yp ad k u  o 
L itw ę K ow ieńską,- która, pom im o  
braku w sze lk ich  s to su n k ów  z P o l 
ska, odgryw a p j w n ą  rolę w  naszym  
bilansie handlow ym , a od szeregu  
lat w ykazuje  saldo dodatnie . I tak 
w yn o s i ło  ono (w tys. złotych), w  r.
1926 -t- 16.U30, w  r. 1927+19 .722 , w  
r. 1928 + 20 .167 ,  a w  r. 1929+9 .543 .
W e d łu g  statystyki litewskiej import
z Polski w yn os ił  w  r. 1929 181.325
tonn wart 13.971,6 tys. litów (co w  
przeliczeniu na walutę po lską  w y n o 
si 114.347 tys. zł.). Litwa im porto
w ała  z Polsk i w  r. 1929 następujące  
towary: w ęg ie l  (169.430 tonn warto
ści 8.709 tys. litów), nafta (3.193 t. 
wart. 918 tys. lit.), Łeiazo (1.833 t. 
wart. 621 tys. lit.), tkaniny baw ełn ia 
ne (55  t. wart. 530 tys. lit-), że lazne  
w yroby  lane  (450 t. wart. 360 tys. 
lit.), blacha żelazna (449 t. wart. 317 
tys. lit.), roDa naftow a (1.654 t. wart. 
300 tys. lit.), o leje  mineralne (629 t. 
wart. 263 tys. lit.), obuw ie  g u m o w e  
(16 t. wart. 182 tys. lit.), tkaniny  
w ełn ia n e  (6 t. wart. 141 tys. lit.), 
w yroby szklane (55 t. wart. 102 tys.  
lit.), cem en t  (959 t. wart 98 tys. lit.),
w yroby ch em iczn e  i farm aceutyczne  
(161 t. wart. 89 tys. lit.), w yroby z 
drzew a (24 t. wart. 96 tys. lit.), 
chm iel (42 t. wart. 78 tys. lit.), w y 
roby z blachy (42 t. wart. 76 typ 
lit.) o w ie s  (74 t. wart. 66 tys. lit.), 
książki (10 t. wart. 56 tys. lit ), far
b y  i barwnik, (44 t. wart. 56 tys.  
lit.), cukier ,m ą c . r a )  (54 t wr.rt. 47 
tys .  lit.), sól (655 t. wart. 46 tys. 
lit.), m leko  w  proszku (5 t. wart. 44 
tys. lit.) i parafina (36 t. wart 38 
tys. l it) .

•N atom iast w ed łu g  statystyki pol
skiej w  eksporc ie  do Litwy kolejne  
m iejsca zajmują: paliwa, asfalt, ropa  
naftow a i produkty p o ch o d n e  
(195.783 t. wart. 5.836 tys. zł.), pro
dukty sp o ż y w c z e  (2.633 t. wart. 
1.205 ty s  zł.), m eta le  i w yroby  z 
metali (2.603 t. wart. 1.107 tys. zł.), 
materjały b u d ow lan e  i wyroby cera
m iczne  (8.687 t, wart. 631 tys. zł.), 
materjały i w yroby  w łók ien n icze  (54 
t. wart. 363 tys. zł.), materjały i 
przetw ory ch em iczn e  n ieorganiczne  
(933 t. wart. 233 tys. zł.), farby, bar
wniki, lakiery (73 t. wart. 98 tys.  
zł.-, materjały i w yroby d rzew n e
(922 t wart. 78 tys. zł.), książki, 
pism a i obrazy (8 t.- wart. 76 tys.  
zł.), w yroby  g u m o w e  (7 t. wart. 54 
tys. zł.). Najm niejsze  p ozycje  w  e k 
sporcie  do Litwy w r. 1929 stanowią:  
zw ierzęta , instrum enty m u zyczn e ,  
papier i w yroby z papieru, galanter
ia, różne przetwory ch em iczn e  oraz  
rośliny i ich części.

T a k  jaskraw e różnice  m iędzy  sta
tystyką  po lską  a l itew sk ą  przypisać  
Pależy okoliczności,  ż e  lwia część  
tow arów  w idoczn ie  ek sportow ana  
| e »t z Polsk i w  drodze nielegalnej,  
t tu je szcze  raz znajduje potw ier
dzen ie  zasada, że  jeśli w ch o d zą  w  
8rę  dw a organizm y gosp od arcze  
Uzupełniające »ię7 to w sze lk ie  naj
dalej posu n ię te  restrykcje są  b e z  
w » ę k s2 e g o znaczenia . S zczeg ó ln ie  
należy  tu w ym ienić: w ęg ie l,  naftę,
?'®*azo i ic h przetwory, oraz m ater
iały i w yroby w łók ienn icze , których  
y P o r t  z Polski jest dla Litwy naj- 

° s tępniejszy .
W arto zw rócić  u w agę ,  że  istnie-

rów nież  p ew ien ,  acz  m ało znaczą-
eksport z L itwy do  Polnki W y-  

?®8ił on (w tys. złotych); w  r. 1926 —
*17. w r. 1927 -  1.314, w  r. ,928—  
^5 ), a w  r. 1929 — 238. W e d łu g
"Jutystyki litewskiej eksport do  Pol- 
**' "r r 1929 w yn osił  4.355 tonn,  
ni*rtj  tys. litów (co  w  przelicze-  
po*t • * 610,54 tys. zł.). N ajw iększą  
wiły CJę W im porcie  z L itw y stano-  
^art ^ ^ “kty zw ierzęce  (30 tonn  
} •• tys. 2ł.) n astępn ie  materja-
Wart drzew ne (22  tonny
i w * V  tys. zl.)f dalej idą: m etale  

ci 50*1  ̂ z matali (334 tonn warto-  
(7 tj>8- zł.), produkty sp o ż y w c z e

\ a P a r  C n o  19 ty* -
zł.), pap |e ? tonn wartości 12 tys. 
tonn wa ?  * w y r° b y  z papieru (10

D  ' 6 tys.s a n e  Dn  ‘T *- z ^  '  *• d - ,
w y m o w r y  • tan ow iA bardzo
przedew sz  ’ św iad czący

ż e  abatra- 
n i° I* ientów  w y b itn ie  p o li

tycznych , prędzej czy  później dojść  
musi do opartego  na  w za jem n y ch  
u stęp stw ach  porozum ienia  g o sp o 
darczego m ięd zy  P o lską  a L itw ą  
K ow ień sk ą , co przocież jest w  naj
żyw otn ie jszym  interesie  ob y d w u  
stron, a zw ła szcza  dla p rzeżyw ają 
cej ostatnio  dotkliw y kryzys W ileń -  
szczyzn y .  Ż a ło w a ć  w ypada , że  za 
rów no statystyka polska, jak i litew 
ska nie uw zględniają  roli W ileń szczy-  
zuj, w w y m ian ie  tow arow ej m iędzy  
P olsk ą  a Liiw ą. Byłyby to cyfry n ie 
zw y k le  c iek a w e  i pouczające.

Przy tej sp o so b n o śc i  warto p o 
dać  szereg  sz c z e g ó łó w  od n o szą cy ch  
się  do życia  gosp o d a rczeg o  w dobie  
ostatniej L itwy K ow ieńsk iej ,  która  
stanow i dla nas niejako terra inco
gnito.

Przede w szystk iem  warto zwrócić  
u w a g ę  na fakt, że  eksport litewski  
czyni ostatnio duże p ostęp y , w y k a 
zując znaczny  wzrost w  stosunku  
do lat poprzednich . D o ty czy  to zw ła 
szcza  w y w o zu  drzew a i w yrob ów  
drzewnych. W e d le  cyfr, opublikow a
nych przez litewski Urząd S ta tysty 
czny, w y w iez io n o  z Liiwy drzew a i 
w yrob ów  drzew nych  w  r. 1928 za  
6.743.090 dolarow, zaś w  r. 1929 za  
7.819 140 dolarów. O g ó łem  w y w ie 
ziono z L itw y w roku ubiegłym  
375.000 tonn drzewa, w tem 250.000 
tonn drzew a nieobrobionego.

R ó w n ież  eksport trzody chlew nej  
z L itw y do N iem iec , pom im o silnych  
protestów  rolnictwa i zarządzeń po- 
l icyjno-weterynaryjnyeh w ynosi  pra
w ie  50°/o o g ó ln eg o  d ow ozu  świń do  
Berlir a. Z asługuje  na u w a g ę  fakt, 
że  stronnictwo narodow e w niosło  
ostatnio do sejmu pruskiego interpe
lację w  spraw ie d o w o z ó w  litewskiej  
trzody do N iem iec , w  której inter
pelanci podnoszą , że  i + m o  ograni
czeń , zarządzonych  przez w ład ze  
niem ieck ie  z p o w o d u  zbyt s zczu p 
łych  pom ieszczeń  w  ch lew ach  i w  
halach rzeźnianych d o w o zy  -wiń li
tew skich  do Berlina są bardzo z n a 
czne  (około  3000 sztuk na 'jedny-n  
targu). T a k  silne d o w o zy  wpływząą  
n iekorzystn ie  na kszta łtow anie  się  
cen  trzody krajowej na  najw ażniej
szym  rynku zbytu, jakim jesi Berlin, 
a tem  sam em  zn iechęcają  producen-

ryżu pożyczk a  litew ska w  w y s o k o ś 
ci 250 miljonów franków. R ó w n ież  
w ubiegłym  m ies.ącu  rząd litewski  
u zysk a ł od  trustu szw ed zk ieg o  m o 
nopolu  zap a łczan ego  p o ży czk ę  w w y 
sokości 6 miijOnów dolarów w za-  
mian za p r z e j ę c e  przezeń m o n o p o 
lu za p a łczan ego  na Litwie z w y-  
łącznem  praw em  produkcji i sp rze
daży na przeciąg lat 35. Gros p o 
życzki ma b yć  użyte  na za łożen ie  
banku h ip o teczn eg o  i stw orzenie  
kredytu d łu goterm in ow ego , k tórego  
brak dotkliw ie od czu w a  zw łaszcza  
rolnictwo litewskie. zust z o b o w ią 
zuje s ię  in w esto w a ć  kapitał akcyjny  
w  w y so k o śc i  minimum 6 milj. litów  
i w ykupić  istniejące na Litwie fa- * 
bryki zapałek . Dalej trust ma za 
opatryw ać rynek  litewski w  zapałki
im p regn ow an e najlepszego  gatunku. __
Import zapałek  z zagranicy gakaza- j _=} 
ny ‘est  zarów no trustowi, jak i rzą
dow i litewskiem u. Co w ięce j— trust 
zobow iązuje  się, po  n asycen iu  ryn
ku l itew skiego , w y w o z ić  coroczn ie  z 
Litwy 12 milj. pu d ełek  zap ałek  i 
1000 tonn drew ien ek  zapałczanych .  
W o b e c  przew idyw anej  racjonalizacji 
produkcji, a w związku z tem  re
dukcji robotników, zatrudnionych o- 
becn ie  w  fab iykach  zapałek  na Lit
wie, trust winien zap ew n ić  robotni
kom  pracę w innych dziedzinach  
w ytw órczości.  W  tym celu trust zo- i 
bow iązu ,c  się  za łożyć  na L itw ie  w  : _  
ciągu najbliższych lat trzech pa- ®lil 
piernię, która w inna  corocznie  pro
d ukow ać nie mniej, niż 4 tys. tonn . 
papieru. R ó w n ież  trust płaci rząd o
wi 3,5 ct. a k cyzy  od k a żd eg o  sp rze 
d a n eg o  na Litwie pudełka  zapałek . ; 
(O b ecn ie  rząd pobiera 2 ct.), i

W reszc ie  w dziedzinie  k olej
n ictw a Litwa w ykazuje  p ew ien  po- I 
stęp. O statn ie  zawarta zosta ła  urno- ■ 
w a m jędzy  litewskjem  Mirjisterstwreir 
Kom un, cacji a duńską firmą Hoj-  
gerd i Schultz w sprawie b u d ow y  
n ow ej linji k o lejow ej T e l s z e —Kre- 
tynga. N o w a  linja ko le jow a po łączy  
K łajpedę  z w y b u d o w a n y m  przed  
paru laty odci"kiem  T e l s z e — A m ale .
W  ten  sp o só b  K łajpeda u zyska  
pierw sze  połączę nie k o le jo w e  z c e n 
trum sw e g o  zap lecza  oraz lep sze  
warunki kom unikacyjne z resztą

D R U S K i E M K

§ j  Z A K Ł A D  Z D R O JO W Y , P O Ł O Ż O N Y  N A  B R Z E G U  NIEM NA ■
j j |  śród rozległych lasów  so sn o w y ch  —  stacja klim atyczna H

j j  Kąpiele solankowe, borowinowe i kwaso węglowe. U
|H K ąpiele rzeczne w  N iem nie i kaskadow e w  R otniczance. H

% Przyrcdolecznictwo (kąpiele powietrzno - słoneczne) §1
|U  H ydropatja, Elektroterapja, Inhalatorjum. § §

§f§j Pobyt urozm aicony przez w y c ieczk i  w bliższe i d a lsze  okolice , §11 
HH czółna  na jeziorach, za b a w y  i gry sportow e.

j| Sezon trwa od 15 maja do 30 września. 1
HI Ceny kart kuracyjnych i w anien zniżone.

s Bar-Restauracja „SAVtiY‘
§[ W iln o , Nier

§j Od dnia 18 maja OBIADY
W iin o , Niemiecka 20.

z 3 ch dań zł 2.50
z 4-ch dań zł. 3 .— (łącznie z usl.)

jak rów nież MLECZNE POTRAW Y po cenach umiarkowanych.

PIWO z beczki firmy „Etoberbusz i Schiele"
Restauracja otwarta do godz. 2 w nocy.

NOWO OT W AR TY POLSKI SKLEP G A LA N TER YJN Y

Z0FJI PIOTROWSKIEJ
P O L E C A  W  W I E L K I M  W Y B O R Z E  P O Ń C Z O C H Y  O R A Z  W S Z E L K Ą  G A L A N -  
T E R J Ę  P O  C E N A C H  F A B R Y C Z N Y C H .  —  —  T a m ż e  z o s t a ł a  p r z e n i e s i o n a

F" B R Y K A P OŃCZOCH Bronisława PIOTROWSKIEGO
WILNO, Ś-to Jańska 6 (dawniej ul. Zarzeczna Nr. 13-̂ —1), 1701-4

Plany p. Dewey’a.
Telejonem od własnego korespondenta z  Warszawy.

tów de dalszej hodowli. W o l^ c  te- Litwy. W  razi p o d j ę c i» norm alnych
co  interpelacja k eń czy  się żądaniem  stosunków- po lsko-l itew sk ich , linja ta
® _ . > •  !21 l i i .__w ydania  zakazu im; ortu świń litew 
skich do N iem iec. N a leży  p od n ieść ,  
że  w y k on an ie  tak iego  żądania m u
sia łoby poprzedzić  w p row ad zen ie  
traktatu h an d low ego  n iem iecko  - li
tew sk iego , gdy tym czasem  zarządze
nia policyjno - weterynaryjne rządu 
n iem ieck iego  już siłą faktu ograni
czy ły  d o w o z y  litewskie do p e w n e 
go  k ontyngentu  pod pretekstem , ż e —- 
jak w yżej w spom niano  ch lew y i 
bpie rzeźn iane nie są  w  stanie p o 
m ieśc ić  w iększej niż dotąd i ści 
trzody, co  w um ow ie  handlowej n ie  
było  przewidziane-

U k oron ow an iem  wysiłków^ k o 
w ieńsk ich  czynników  miarodajnyc  
m a b yć  utw orzenie  przy litewskim  
m inisterstwie skarbu „Komitetu dla 
popierania  eksportu". Członkam i 1 >- 
mitetu m ają b yć  przedstaw iciele  mi
n isterstw  i izb handlow ych i rolni
czych . G ło w n em  zadaniem  K om ite
tu b ęd zie  standaryzacja l itew sk iego  
w y w o zu . F inansow anie  K om itetu b ę 
dzie  rea lizow ane przez w p ro w a d ze 
nie  specjalnej opłaty  od artykułów  
w y w o z o w y c h  (p e w n e g o  rodzaju n ie 
w y so k ie g o  cła w y  w o z o w e g o ) .  W s z e l
k i ;  uchw ały  K om itetu  m uszą być  
p otw ierd zon e  przez m ir isterstw o  
skarbu.

R ó w n ież  w y tw ó rczo ść  krajowa  
rozwija się  w  L itwie w zg lęd n ie  p o 
m yślnie. O statn io  zosta ła  w Kłajpe
dzie otwarta p ierw sza  łuszczarnia ry
żu pod  nazw ą „Pierwsza litewska  
łuszczarnia ryżu „Astra". D r :enna  
produkcja łuszczariP obliczona jest  
na 2000 q. K oszty  b u d o w y  w y n o szą  
300.000 litów. M aszyn y  i urządzenia  
fabryczne zosta ły  dostarczone przez  
firmy hamburskie.

N a leży  zauw ażyć , że  d o ty ch cza 
so w y  import ryżu łu szczo n eg o  na  
L itw ę  w yn os ił  30.000—40.000 q rocz
nie, p rzyczem  w ięk sza  c zęść  im por
to w a n e g o  ryżu przychodziła  za po-  

rednictw em  ham burskich  i brem eń-  
skich łuszczarni.

N a p rzeszkodzie  jednak  do  roz
woju przem ysłu  krajow ego „toi brak 
kapitałów . W tym  kierunku czy n io 
n e  są  z e  strony rządu litew sk iego  
e n erg iczn e  zabiegi dla uzyskania  p o 
życzk i zagranicznej Z ab ieg i  te mają  
p rzeb ieg  • p om yśln y  i z g o d r ie  z in
formacjami prasy francuskiej m a  
b yć  już w krótce  tm i o w i n a  w Pa-

m oże  s t sć  się  najkrótszą drogą do  
morza dla niektórych ob szarów  Wi-  
leń szczyzny . B udow a linji kolejowej  
T e l s z e -  K retynga m  b yć  u k o ń czo 
na do 1 października 1932. K oszty  
b udow y w y n o sz ą  17.680.000 litów  
(około  15.570.000 zł.).

Warto też zw rócić  u w agę , że  
Litwa K ow ień sk a  p osiada  traktaty  
h an d low e  z Niem cam i, Rosją, A n -  
glją, C zechosłow acją , Danją. Irlandją, 
Szwecją, Norwegją, Holandją, Fin- 
landją, Łotwą, Estonją, Belgją, S ta 
nami Z jed n oczon em i A . P., Szwaj- 
carją, Włochami, Francją i K enadą.  
W  św ie t le “p o w y ż sz e g o  faktu orak 
traktatu han d low ego  z Polską, k t - -  
ra zajmuje 3 -cie m iejsce  v  imporcie  
litewskim (w ubieg łym  roku 12,6"/^, 
przedstawia s ięn iezw y k le  w ym o w n ie .
r  M . O.

Z  Bukaresztu donoszą , że  w aniu  
14 b . 1 m. ukazała s ię  w  tutejszej  
prasie rządowęj sen sacyjn a  w ia d o 
m ość, że  w izyta  p. D e w e y a  w B u 
kareszc ie  b ęd z ie  miała duży w p ły w  
na przyszłe  stosunki m iędzy  Stanami  
Z jed n o czo n em i a Rumunją, że  p.
D y w e y ,  k tórego  stanow isko  doradcy  
f in a n so w eg o  w  P o lsce  w y g a sa  na  
jesien i n iezw łoczn ie  pow róci do 
A m eryk i i s tan ie  na cze le  wielkiej  
instytucji b a n k ow o  - przem ysłow ej  
i skieruje kapitał amerykański do  
P olsk i i Rumunji dla rozw inięcia  za
so b ó w  tych krajów.

Niema wolnych koncasyj tytoniowych l solnych.
i Telefonem od własnego korespondenta z  Warszawy.

D o  Min. Skarbu zg ła sza n e  są p o 
dania zarów no od uprzyw iejow anych  
o só b  pryw atnych  jak rów nież  insty- 
tucyj sp o łeczn y ch  o przydzielenie

Pan D e w e y  ośw iadczył,  że .jest  
szczegó ln ie  za in teresow any  rozbu
d ow ą  W schodniej  Europy a w  s z c z e 
gólności Polski i Rumunji i ż e  jest 
zdania, że  ani P o lska  ani Rumunja  
nie pow in n e  obciążać się  p o ż y c z 
kami, lecz  w y c z e k iw a ć  szczęśliw ej  
chwili i zac iągnąć  pożyczk i przy  
najlepszych  warunkach.

P an D e w e y  stwierdził, że  Polska  
m oże  się  obejść  ob ecn ie  bez zagra
n icznych  kapitałów, oraz że  naj
gorsze  dni kryzysu ek o n o m iczn eg o  
w  P o lsce  przeminęły.

k o n c e i j i  na hurtownie ty tun iow e  
lub też  na sk łady soli. Min. Skarbu  
kom unikuje, iż podania  te nie b ędą

załatw iane p ozytyw n ie , g d y ż  mini
sterstwo nie rozporządza w o ln em i  
koncesjam i na hurtownie ty iu m o w e,  
ani na sk łady soli, w o b e c  c z e g o  
zgłaszania  n o w y ch  p odań  o  konce
sje są b ez o w o c n e .

W Indiach.
Na śmierć lub zwycięstwo.Audjencje na Zamku.

W A R S Z A W A , 15.V (Pat). Pan  
P rezydent R zeczypospolitej  przyjął WIEDEŃ, 15. V. (Pat). United Press donosi z Bom bay‘u: Na dziś
dziś rano na audjencji p. ministra zapowiedziany jest wielki a tak  na rządow y skład soli w D arasana Atak 
roln ictw ajanta  Połczyńskiego . W  go- p o d o so b js te m  kierow nictw em  pani Sarojini-N aidir, k tó ra  po are-
dzinach pop o łu d n iow ych  P an  Pre- g  ,  JeS ° zast^pcy objęła kierew nlctw o ruchu wolno-
Z^dent przyjął prezydjum zarządu sciow ego Oświadczyła_ ona korespondentow i United Press, ie  go tow a jest 
8r ó » » . g o  Z n  . r » S ęd z ió w  i P r o .  »a ^ J » y c , ę s t w o  C ^ je  , 1,  natchn iona jak  Dziewica ^ O rle a ń fk a
kuratorów w  osobach  prezesa  Są  lu 1 w ystąp ^ j ,;ś i S r c i  Przełam ac ,in i9 Straży do składu soli. Nie
N a jw y ższeg o  M iszew sk iego  i w ice- D0* a n « śm ierci ani więzienia.
p r e z e s a  P le s z y ń s k ie g o  oraz  c z ło n 
k ó w  zarząd u  K r zy ż a n o w sk ieg o  i M a
c ie je w sk ie g o .

W Belwederze.
W A R S Z A W A . 15.V (Pat). Dziś

Przeciwko wydawaniu biuletynu kongresu.
BOMBAY, 1 5 .\. (Pat.) Rząd podjął zarzą

dzenia w celu przeszkodzenia jgłaszanla biu
letynu kongresu w Bombay‘u. Odpowiednie 
zarządzenie wzywa wydawców biuletynn, 
ażeby powstrzymali się w okresie dwumie--r « I I  " *   * *» wnrcsic uw uuiic

p r z y b y ła  d o  B e lw e d e r u  d e le g a c j  sięcznym od wydawania dziennika w jakiej- 
g a r n iz o n u  Prużany w  W ie lk o p o ls c e  
c e le m  z ło ż e n ia  p . M a r s z a łk o w i p o -  
d z ię k o w a n ia j z a  p o m o c , o k a z a n ą  pi 
b u d o w ie  d o m u  d la  o f ic e r ó w  i ic 
r o d z in .

Przyjęcia u premjera.
W A R S Z A W A , 15.V  (Pat). P -p r e 

z e s  R ady Ministrów W alery S ław ek  
przyjął dz przed południem  p. mi
nistra rolnictwa J e n  t a - P ołczyń sk iego .
Z k o le i  z łoży ł  p. prezesow i R ady Mi
nistrów w izy tę  am basador francuski 
p. Laroche.

kol wie bądź form ie, lub ogłaszania jakiego- 
kolwiel. pisma o charakterze rewolucyjnym, 
lub mogącym wzbudzić nienawiść, czy też 
lekceważenie dla rządu angielskiego w In- 
djach.

Zerwanie rokowań anglo-arabskich.

Fopierłjcic Ligę Morską

B E R L iN , 15.V (Pat). D o n o sz ą  z 
Londynu: R o k o w a n ia  m iędzy d e le 
gacją arabskiego  kom itetu w y k o n a w 
c z e g o  a rządem  brytyjskim zosta ły  
zerw ane.

W dniu 23 maja delegacja  o p u 
ści A nglję .  O trzym ała  ona z Jerozo
limy te legram , wyrażający aDrobatę  
kom itetow i w y k o n a w czem u  na zer
w anie  pertraktacyj i podkreślający,  
ż e  m inim alne ustępstw a, jakich k o 1 
m itet oczek u je  od rządu brytyjsk ie
go, są; uznanie n iep od leg łośc i  P a le 
styny  oraz federacji arabskiej, dalej, 
zg o d n ie  z postulatami, w ysu n ię tem i

przez  d e le g a c ię  w  toku rokow ań,  
przyznan ie  administracji P a les ty n y  
rządow i od p o w ied z ia ln em u  przed  
p arlam entem , który sk ład em  sw y m  
od p o w ia d a łb y  stosunkom  n a ro d o w o 
śc io w y m  w kraju, w y d an ie  zakazu  
sp rzed aży  ziemi ob yw ate lom  ż y d o w 
skim, p odzia ł gruntu m iędzy  o b y 
watelam i żydow sk im i i arabskimi  
s to so w n ie  do p rocen tow ego  składu  
ludności, uregulow anie spraw y em i
gracyjnej przez arabsko-żydow ską  
kom isję  parytetyczną  z neutralnym  
p rzew od n iczącym  na czele .
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WIAOtfMOSr.l Z KOWNA
STANOWISKO GEN. DAEKANTASA.
Gen. D aukantas, który obecnie znajdu je  

się w rezerw ie, nie przyjął żadnych p ropono 
w anych m u stanowisk, godząc Się jedynie na 
objęcii stanow iska konsula generalnego w 
B razylji. Dotychczasow y konsul litewski w  
DynebuTgu Gaczis został odwołany z zajm o
w anego stanow iska i m ianow any do Buenos 
Aires.

„LIETUVOS AIDAS“  O STOSUNKACH 
LITEW SKO-ŁOTEW SKICH. 3

-w iązku ze w zm ianką w pism ach o pod
p isan iu  trak ta tu  handlow ego między Łotwą 

Litw ą, .,Lietuvos Aida.s" zamieściła długi 
a rty k u ł n r tem at stosunków  titewsko-łotew- 
5kich, w którym  podkreśla, że pom im o us.il- 
n jc h  s ta rań  obecnego posła łotewskiego w  
Kownie p. Lepinsza, stosunki te uległy pew
n e j zm ianie na  gorsze. Dziennik w ym ienia 
bytność obecnego prezydenta  łotewskiego na  
balu  tow arzystw a polsko-łotewsM ego zbliże
nia oraz ogolną zm ianę stanow iska Ł+it vv 
w polityce m iędzynarodow ej .. ,

4
Nominacja p. Zacwillchow-

skiego.
Tel. od wl. kor. z  W arszauy

. szefa g sb in etu  prezesa  R ady
M inistrów p. 2.»cw ilichow ski zostaf  
m ian ow an y  radcą mimsterjalnym w  
Min. Spr. Z agran icznych .

Narady nad programem 
szkół powszechnych.

Tel. od wł. kor, z  Warszawy.
W  Min. O św ie c e n ia  P ublicznego  

pod p rzew od n ic tw em  p. min Czer
w iń sk iego  rozpoczęły s .ę  p os ied ze  
ma, których cel będ z ie  ca łk ow ic ie  
p o św ięco n y  sprawie programu dla  
szk ó ł  p o w sz e c h n y c h  i klas n iższych  
»zkół średnich ogó lnokszta łcących .  
N a p ierw szem  p osiedzen iu  usta lona  
została liczba zagadnień  w zw iązku  
z w ynikam i ankiety  na tem at roz
szerzenia  programu. D rugie p o s ie 
dzen ie  p o św ięco n o  om ów ien iu  id e 
o w o  w y ch o w a w c z e j  strony tych pro- 
g-am ów .

Odciążenie policji.
Tel. od wl. kor. z  Warszawy.
Dowi dujem y się, £e ce lem  dal

sz e g o  odciążenia policji p a ń stw o w ej  
od o b o w ią zk ó w  bezp ośred n io  na niej 
m ecią żą cy ch  Min. Skarbu p o s ta n o 
wiło zorgan izow ać w łasną  u_brojoną  
straż obronną, by strżegła kas skar
b o w y ch  w m iejsce p osteru n k ów  p o 
licyjnych.

Wystąpienie posła Buły 
z „Piasta".

Tel. od.ari. kor. z  Wa.-szawy.
P o s e ł  do  Ssejm u z e  Ś ląska  Jan 

Buła, cz łon ek  klubu par lam enfir -  
n e g o  P.S.L. „Piast" w ystąp ił  z tego  
klubu, gdyż nie zgad za  s ię  z taktyką  
„Centrolewu", a w  ązczegó lnośc i  z 
sojuszem  „Piasta" z C h rześc ijań sk ą  
D em okracją  i p o s łem  Korfantym

Ułatwienia pr2y uzyskaniu 
paszportów zagranicznych.

TeL od wł. kor, z  Warszawy
Mm. Spraw W e w n .  o p racow ało  

projekt rozporządzen ia  o dc kum em  
tach u p o w ażn ia jących  do przekro-  
c z e m a  granicy i rozesła ło  ten pro- 
je t do  u zg o d n ien ia  m iędzy  zainte-  
r eso w a n em i m inisterstwami. W naj
b liższym  cza s ie  od b ęd z ie  się w Min. 
bpr. W e w n .  konferencja  dla osta 
te c z n e g o  u zgodnien ia  projektu, który  
d o ty czy  g łó w n ie  zn iesien ia  tak. zw .  
ś w ia d e c tw  kw alifikacyjnych, w y m a 
g an ych  do ląd  przy uzyskaniu  p a sz 
portu dla w yjazdu zagranicę.

Wpływy podatkowe.
Tel. od wł. kor. z  Warszawy.
Jak w yn ik a  z ty m c z a so w y c h  z e 

staw ień  obrotów  k a so w y ch , w p ły w  
Skarbu p rń stw a  z p od atk ów  b e z p o 
średnio  w  kwietniu  w yn osi  o g ó łem  
63 milj. 028 tys. zł. k iedy  w  marcu  
w yn os ił  on 56 milj. 326 tyr zł. a 
w ięc  w kwietniu w p ływ  z podatk ’w  
b ezp ośred n io  w zrósł o 13 milj. 298  
tys. zł.

W p ły w  z podatku p r z e m y s ło w e 
go  w y n o s i ł  w  kwietniu  15 milj. 492  
tys. zł. w o b e c  20 milj. 014 tys. zł. w  
marcu, . z podatku  d o c h o d o w e g o  
34.806 tys. zł. w o b e c  19.812 tys. zł.
w marcu, w p ły w  z podatku mająt
k o w e g o  w y n o s i  1.313 tys. zł., pod
czas gdy w  marcu 3 milj. 267 tys.  
złotych.

Imieniny Ojca Świętego.
CITTA DEL VATICANO, 15.V. (Pat.) Z otka- 

tji iruieinin O jca Świętego Piusa XI święte ko- 
1-egjum kardynalsk ie  p rzy jęte  in grem ium  
złożyło mu życzenia, poczem  Papież p rzy ją ł 
członków swego dw oru  duchow nego d świec
kiego. Prezes Koła św P io tra  złożył d a r w 
■postaci w ielkiego kosza kw iatów  i owoców 
sezonowych, a główny ochm istrz pałaców  
aposto lskich  kom andor Munzia zaofiarow ał 
im ieniem  ogrodników  szereg wiązanek kw ia
tów  z ogrodów  w atykańskich. Po połudnui 
Odbyło się pośw ięcenie kam ienia węgielnego 
nowego kolegjum  rzym skiego. Ojciec Święty 
o trzym ał niezliczoną ilość depesz i listów  z 
po w in s z o w aniam  i.

I
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Paralele.
Jeszcze  n ied aw n o  czyta liśm y w  

pism ach , i e  m etropolita p raw osław 
ny w  Rosji ogłosi!  ca łem u  światu, 
iż prześladow ań religijnych w Rosji  
niem a, lca_demu o b y w a te lo w i przy
sługuje prawo w o ln eg o  w yznania ,  
cerlcw e funkcjonują, a jeże li  są za 
m y k a n e ,  to dzieje się  to z woli i 
s to so w n ie  do żądania  parafjan. P ism o  
m etropolity  w y m o w n ie  św iadczy ło ,  
ż e  ustąpił on pod  nacisk iem  sfer  
rządzących , obaw iając  się  w ięzien ia ,  
S o ło w k ó w  i innych  represyj, za n ie 
cha ł oporu i b yć  m o że  z b ó lem  w  
sercu, zgod ził  s ię  p o d p isa ć  pism o,  
jaw nie  sp rzeczn e  z rzeczyw istością .  
K a żd y  o b y w a te l  Z a ch o d u , b ędący  
ch o c  trochę oznajom ion ym  z stanem  
rzeczy , rozum iał p o d ło ż e  o w e g o  
pism a, w ch o d z i ł  w  p o łożen ie  m etro
polity  i usprawiedliw iał go. Cóż, 
p rzec iw k o  przem ocy  n iem a  rady, 
a w ięc  v a e  yictis! O  tern :akiś czas  
m ów iło  się  i p o sz ło b y  w krótce  w  
n iep am ięć ,  gd y b y  u 2 o trzym ane w ia 
d om ośc i ,  ż e  rząd so w ieck i interno
w a ł  M uftiego m uzułm ańsk iego  w  
U fie  R zaedtin  ben Fahredtina i spro
w ad ził  go  do M osk w y , gd z ie  p rze 
w o d n iczą cy  C1K Kalinin i prezes  
R a d y  N arod ow ośc iow ej Sm id ow icz  
w sze lk iem i sp osob am i próbowali go  
skłonić , aby podpisa ł  deklarację , z a 
p rzeczającą  p rześ ladow aniu  przez  
rząd so w ieck i  religji m uzułm ańskiej  
i zam ykaniu  m ec z e tó w ,  c z e g o  Mufti 
w ręcz  odm ów ił ,  m ów iąc, iż m a 75 
lat i że  d o ty ch cza s  ży ł  bez  k łam stw a,  
w sk u tek  c z e g o  nie m o ż e  podpisai:  
deklaracji, któraby w prow adziła  w  
błąd  św iat m uzułm ański. S tw ierd za
ją tę w ia d o m o ść  telegram y K om itetu  
N a r o d o w e g o  T atarów  N ad w ołżań -  
skich, w y s ła n e  do królów E giptu  i 
H e d ż a s u  z prośbą o  interw encję ,

Jeże li  czytając  deklarację  m etro
polity  p ra w o sła w n eg o ,  przez w zgląd  
n a  jego  go d n ą  p oża ło w a n ia  sy tu 
ację, p on iek ąd  uspraw iedliw ialiśm y  
g o ,  to jakże  w span ia łą  w y d a je  się  
nam  p ostać  M uftiego m u zu łm ań sk ie 
go! W ie  on dobrze, ż e  in terw encja  
k rólów  Egiptu i H e d ż a su  nie o d n ie 
sie  skutku i ż e  ca ły  świat chrześci
jański rylko sk łada ł m odlitw y  za  
sw y ch  uc iśn ionych  bracf chrześcijan,  
ż e  ta in terw encja m oralna na rząd  
so w ie c k i  wrażenia  nie wywarła.

M etropolita , sługa Chrystusa, k tó
ry ż y c ie  sw e  o d d a ł za P raw d ę  i O d 
ku p ien ie  ludzkości,  uląkł się, o d s tą 
pił  sw y c h  o w ie c z e k ,  oddając  je na  
p a s tw ę  da lszych  prześladow ań, a 
Mufti, starzec 75-cioIetni, m ając  
przez  całe  sw e  życ ie  usta  n iesk a la 
n e  k łam stw em , będą,c ca łem  j e s t e 
s tw e m  od d an ym  woli Boskiej (teli-  
gji m ah om etańsk iej  n iem a, a lbow iem  
M u ch am m ed  a a w a ł  rengj^ nie od  
s ieb ie ,  a  otrzym ał ją przez anioła  
Gabrjela od  B oga, Drzeto n a zy w a  
s ię  ona  m uzułm ańska , co  zn a czy  
o d d a n a  woli Boskiej), g o tó w  jest na  
w szy tk o ,  w ierzy b ow iem , iż nic mu  
nie stanie s ię  b e z  woli B oga  Naj
w y ż s z e g o  i Jed yn ego .

Cały św iat przyjmie z uznaniem  
i z e  czc ią  n iesk az ite ln ość  ducha  
M uftiego  K zaedtin  b en  Fahredtina.

St. Tuhan-Baranowski.

0 azem rozmawiali ministr. 
Curtius i Zaleski.

BERLIN, 1*5 . V  (Pat.) „Vossische
Z t g .“ d on os i  z G e n e w y '  W czorajsza  
ro zm o w a  ministrów Curtiusa z Z a 
lesk im  miała za tem at g łó w n ie  spra
w ę  o d m o w y  zezw o len ia  na urządze
n ie  polskiej w y s ta w y  w  Berlinie, jak 
rów n ież  sp raw ę  n o w y ch  r.;sn..eckich  
c e ł  rolniczych.

Żałoba w Zakopanem 
z powodu zgonu Władysława 

Orkana.
Z A K O P A N E , 15.V (Pat). W ia 

d o m o ś ć  o śmierci W ła d y s ła w a  Or
k an a  w strząsnęła  ludnością  Z a k o p a 
n e g o  d o  głębi. N a budynk ach  g m in
n ych , zarządu uzdrow iska i t. d. w y 
w ie s z o n o  ża łob n e  flagi.

Z a k o p a n e  czyni starania o po
c h o w a n ie  zw łok  p ie w c y  P odhala  na 
ziem i zakopiańskiej. D o  K rakow a  
w yjeżd ża ją  ni. pogrzeb  W ła d y s ła w a  
O rkana ró^ne d e leg a c je  z wieńcam i:  
Z w :ązku L egjon istów , M uzeum  T a 
trzańskiego , Z w ią zk u  A rtystów  P la 
s ty k ó w , Z w iązk u  Strzeleck iego , szkół  
i t. d.

Zatarg regencji rumuńskiej 
z liberałami.

W IE D E Ń , 15.V (Pat). Dzienniki  
d o n o sz ą  z Bukaresztu: W  m yśl  w c z o 
rajszej uchw ały  rady ministrów w ła 
d z e  zarządziły konfiskatę  u lotek  
przec iw k o  księciu  Karolowi.

Policja zjawiła się przed drukar
nią jed n eg o  z p ism liberalnych, gdzie  
ulotka była  drukow ana, jednak k o n 
fiskata przeprow adzona  b yć  nie m o 
gła, p o n iew a ż  p ew n a  liczba by łych  
m inistrów  liberalnych, m ie d z y  inny
mi gen . M osoin , ustawiła  się  przed  
drukarnią i n ie  d opuśc iła  policji do  
lokalu drukarni. D op iero  po z a w e z 
waniu  s i ln iejszego  oddziału  policja  
w kroczy ła  do  gm achu drukarni i 
d o k o n a ła  konfiskaty . Bratianu zg ło 
sił p isem n y  i ustny protest przec iw 
k o  za ch o w a n iu  się policji.

Przeciwko podwyżce taryfy 
celnej.

W A S Z Y N G T O N , 15.V  (Pat). D e 
partam ent stanu kom unikuje, że  33  
p a ń stw a  w n io s ły  protest  przec iw ko  
projektow anej p o d w y ż c e  taryfy c e l
nej w  Stanach  Z jed n o czo n y ch .

A M E R Y K A N I E  G Ł O S Z Ą :
m ieć  s z c z ę śc ie  w  życiu —  znaczy  korzystać  z nadarzającej s ię  szczęś liw ej  okazji. T a k ą  sp o so b n o ść  zd ob yc ia  majątku i za m o żn o śc i  daje w łaśnie  
P a ń s tw o w a  Loterja K lasowa. D robna kw ota  10 złotych  (cen y  losów : ćw iartka—zł. 10, p o łów k a  — zł. 20, ca ły  — zł. 40) otw iera  każd em u  wrota do głów nej  
wygranej 750.000, 350.000, 250 .000 ,150 .000 ,100 .000 , 80.000, 75.000, 6 0 .000 ,5O.O00, 40.000, 25.000, 20.000, 15.000, 10.000, 5.000, itd., itd. na ogó lną  sum ę

32 m i l i o n y  z ł o t y c h .
f  M  I n c  l A f f l f f l P l f t Z f a f l  ta *̂ jeżeli k toś  kupuje  dw a losy , to m o że  z n iem al m a tem a ty czn ą  p e w n o śc ią  o czek iw a ć  wygrz-nej,
Ł U  U l  U j l j l  l U j  w y y r y w d .  b o w iem  istnieje p r a w d o p o d o b ień stw o  1 : 1. ^  ybrać n a leży  kantor, mający ogó ln ie  najw iększą  su m ę  
w ygranych. K antorem  takim, który jest  największą i najszczęśliwszą kolekturą w  kraju jest

„NADZIEJA" we Lwowie, przy ulicy Sykstuskfej 6,
zw łaszcza , że  d ługo letn ie  d o św ia d c z e n ie  w yk aza ło , iż graczom  te g o  kantoru sprzyja  s. ile n i e b y w a ł e  s z c z ę ś c i e .  O d  szeregu  lat w yp łaca  
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Zamknięcie posiedzenia Rady Ligi Naroddw.
Dwie sprawy mniejszościowe.

Zastój w ruchu budowlanym.

G E N E W A . 15.V (Pat). Na dzi-
s ie jszem  rannem  p o s ied zen iu  R a a y  
Ligi N a ro d ó w  w esz ły  pod  obrady  
d w ie  spraw y m n ie jszośc iow e ,  r e fe 
ro w a n e  przez p rzed staw ic ie la  Ja- 
ponji.

N a żąd an ie  Polski R ada  p o s ta 
now iła  nie rozpatryw ać sprawy  
O ch m ań n a  na b ieżącej sesji i od ro 
czy ć  ją aż do chwili, gd y  rząd p o l
ski przedstaw i w yniki k o r e sp o n d e n 
cji, która d o ty c z y ć  b ęd z ie  n ietylko  
kw estji  cofn ięc ia  p ozw o len ia  na p e ł 
n ien ie  funkcyj dorad cy  p raw n ego ,  
lecz  rów n ież  w arunków , w jakich  
Volksbund lub O ch m an n  w esz li  w  
p o  adan ie  pou fn ych  u rzęd o w y ch  
d o k u m en tó w  polskich.

Min. Curtius wyraził  przytem  na
dzieję, ż e  d o ch o d zen ia  b ęd ą  d o 
k ładn ie  i szy b k o  p rzep row ad zon e ,

w ytyk ając  Sekretarjatow i n iezam ie-  
9zczen ie  poufnych  d o k u m e n tó w  w  
p rotokóle .  Minister Z a le sk i  o d p o 
w iedzia ł,  że  sa m o  przez się  rozum ie  
się, że  skoro rząd o św ia d czy ł ,  iż 
przeprow adzi ankietę ,  b ę d z ie  ona  
szyb k a  i dokładna .

Spraw a lekarzy Spółk i Brackiej 
zosta ła  o d roczon a  d o  września. W  
m ię d z y c z a s ie  w o b e c  w ątp liw ośc i  
praw nych  za s ięg n ię ta  zostan ie  opinja  
kom itetu  praw ników , w  skład k tó 
rego  wchodzą: Pilotti, Malkin i Bot-  
tella. Przyjmując raport, min. Cur
tius wyraził żal z p ow o d u , że  spra
w a  ta n ie  zosta ła  rozpatrzona i że  
rząd polski n ie  m ó g ł  p o stą p ić  w  
m yśl pog ląd ów , w yra żo n y ch  przez  
Calondera, przyczem  dr. Curtius p o 
średnio  za a tak ow ał sp ra w o zd a w cę .

Przebieg ostatniego posiedzenia.
G E N E W A . 15.V. (Pat). (S zw a j

carska A g en c ja  T elegraficzn a) .  N a  
dzis ie jszem  osta tn iem  p o s ied zen iu  
R ad y  Ligi N aro d ó w  p rzed ew szyst-  
k iem  z ło żo n e  zosta ło  sp raw ozd an ie  
o w yn ik ach  prac ostatniej Yesji k o 
mitetu rozjem stw a i b ezp ieczeń stw a ,  
przyczem  sp ra w o zd a w ca  z a p r o p o n o 
wał, ab y  op ra co w a n y  przez ten  k o 
m itet projekt kon w en cji  w  sprawie  
w z m o ż e n ia  środ k ów  dla z a p o b ie ż e 
nia w ojn ie  i n ies ien ia  p o m o c y  p a ń 
stw u  z a a ta k o w a n em u  przekazany  
zosta ł  najbliższem u Z g rom ad zen iu  
Lig N arodów , oraz, aby za lec ić  
rządom  przysłan ie  na to Z g r o m a 
d ze n ie  d e le g a tó w  już u p o w a ż n io 
n ych  do  p od p isan ia  w zm ian k ow an e)  
k onw encji.  R ada Ligi wn o se k  ten  
uchwaliła . P o d c z a s  dyskusji d e legat  
Finlandji P ro k o p e  dal w yraz sw o je 
m u p rześw iadczen iu , ż e  w rześn iow e  
Z g r o m a d z e n ie  Ligi zdo ła  ustalić d e 
f in ityw ny tekst konw encji,  p rzedk ła
dając ją jed n o c z e śn ie  d e leg a to m  
rządów  do podpisania . Minister »pr. 
zagran icznych  R z e sz y  Curtius o k r e 
ślił w ynik i ostatniej sesji kom itetu  
rozjem stw a i b e z p ie c z e ń s tw a  jako  
n ie d o s ta te c z n e  i wyraził nadzie.ę., że  
najbliższe Z g ro m a d zen ie  Ligi da  
le p sz e  rszultaty.

N astęp n ie ,  po  spraw ozdaniu  mi
nistra M arinkowicza, R ada  Ligi p o 
s tanow iła  na zbierającą s ię  w  dniu  
1 grudnia r, b. m ięd zyn arod ow ą  k o n 
ferencję  dla ograniczen ia  fabrykacji 
narkotyków  w y łączn ie  do  potrzeb  
n au k ow ych  i le czn iczych  zaprosić  
n astęp u jące  państwa: N iem cy , A u -  
strję, Belgję, K anadę , Chiny, Egipt, 
H iszp an ję ,  Stany Z je d n o c z o n e ,  Fin- 
Iandję, Francję, A "glję  W ęg ry .  Indje, 
W ło c h y ,  Japonję, M ek syk , N orw egję ,  
H olandję ,  P ersję, Peru, Po lskę ,  
Szwajcarję, Turcję, Urugwaj i Jugo- 
slawję.

Z k o le i  R ada  Ligi p ostan ow iła  
zam ieśc ić  d o d a tk o w o  na porządku  
d zien n ym  najbliższego Z grom ad ze
n ia  Ligi N; rodów  pracu haskiej kon
ferencji kodyfikacji prawa m ię d z y 
n a ro d o w eg o  oraz zn ieść  f in an sow ą  
kontrolę  W ęg ier  wraz z kom isją  
kontrolującą natychm iast  po  wejściu  
w  ży c ie  u m o w y  paryskiej z dnia 28 
kw ietn ia  r. b.

N a s tę p n ie  m iirster  H e n d e r so n  
Ziożył o św ia d czen ie  w  spraw ie  P a 
le s tyn y ,  przypom inając, ż e  sp raw o
zd an ie  w ysłanej do  P a le s ty n y  k o 
misji ś ledczej  zosta ło  juź o g ło sz o n e .

W  koń cu  R ad a  on ów iła  spraw ę  
d w ó c h  p e ty cy j  m niejszości z p o lsk ie 
go  G ó r n e g o  Ś ląska , odk ładając  z a 
łatwienie do  w rześn iow ej sesji.

W reszc ie  na sw e m  p o u fn em  p o 
s ied zen iu  R ada  Ligi przyjęła do w ia
d om ośc i ,  ż e  rząd angie lsk i m ian o
w a ł  kom isję , która m a zb a d a ć  k o n 
flikt ż y d o w sk o  - arabski w  spraw ie  
śc iany P łaczu  i p o w zią ć  w  .tej spra
w ie  d ecyzję .

P o za tem  R ad a  p o sta n o w iła  n a 
s tę p n ą  s e s ję  R ady, to jest  60 tą, o- 
tw orzyć  w  dniu 5 w rześn ia  oraz przy
ję ła  dar fundacji Rockfellera  w  s u 
m ie  80 ty s ięcy  dolarów, p rzezn aczo
n ych  na badania  kom itetu  f iskalne
go  Ligi N a ro d ó w  w  spraw ie  p o d w ó j
n e g o  opodatk ow an ia .

Z g o d n ie  z w n iosk iem  kom itetu  
pięciu  R ad a  Ligi postanow iła ,  aby  
najbliższe Z g ro m a d zen ie  Ligi o d b y 
ło s ię  nie w  t. zw. sali Reformacji,  
i w  gm achu W y b o ró w  (Batiment  
electoral) i przyznała su m ę  150 t y 
s ięcy  franków jako kredyt na  n ie 
zb ę d n e  prace  adaptacyjne  r z e c zo n e 
go  gm achu. N a tem  porządek  d z ie ń ’ 
n y  prac obecnej  59-ej sesji R ad y  L i
gi N a ro d ó w  zosta ł  w yczerp an y  i 
sesja  R ad y  zosta ła  zamicnięta.

Rekonstrukcja gabinetu w Bu*garji.
W IEDEŃ, 15.V (Pat). D ziennik' króla, gdz ie  zabaw ił na konferencji  

w ie d eń sk ie  d o n o sz ą  z Sofji: W czo -  ca łą  godzinę . W ieczo rem  ośw ia d czy ł
aj prezydent senatu  L ia b czew  po L ia b czew  dziennikarzom , ż e  w  czwar  

konferencji z C a k o w em  w  sprawia tek  d a ia  15 b. m. u k aże  s ię  dekret  
rekonstrukcji gabinetu  udał się  do królew ski o rekonstrukcji gabinetu.

Demanti.
M A D R Y T , 15.V (Pat). W o b e c  Fabra jest  u p ow a żn io n a  do  s tw :er- 

p od an ia  przez prasę  zagraniczną dzenia , że  informacje te są  pozba-  
w iad om ośc i  o rzek om ym  tajnym trak- w io n ę  ca łk o w ic ie  podstaw ,  
tacie  ita lsko-hiszpańskim , agen cja  — O—

„Skrucha11 inżynierów sowieckich.

W  zw iązku z w alnem  zebraniem  
Izby P rzem ysłow o-H andlow ej w  V 1- 
nie korespondent „G azety H andlo
wej" m iał m ożność zasięgn ięcia  infor- 
m acyj u źródła na ich  podstaw ie  
kreśli n iew eso ły  obraz upadku życia  
gospodarczego w W ileńszczyźn ie .

Rok 1930, jak i ubiegły, zaznaczył 
się rów nież dalszym  spadkiem  obro
tów  przy jed n oczesn ym  w zroście pro
testów  w ekslow ych . W obec zaś p o 
garszania się sy tu acji kup iectw o, ra
tując się przed w idm em  bankructw a, 
chw yta  się rozpaczliw ych  nieraz środ
ków , —  nie om ijając w alk i k on k u ren 
cyjnej, która na tle  n ow ych  sposobów  
jej stosow ania, staje się  coraz bardziej 
niebezp ieczna, przybiera bow iem  czę 
sto cecl*y w alk i n ieuczciw ej, grożącej 
ruiną, n iety lk o  dlatego, k to  ją  p ro
w adzi, lecz i podw ażającej egzystencję  
tego, przeciw k o  którem u jest ona  
(nieraz bezw iednie) w ym ierzana.

W  jak pow ażnym  stopniu  upadło  
życie  gospodarcze w  W ileńszczyźn  e, 
św iadczą  n ajlep iej dane statystyczne  
z ostatn iego  spraw ozdania Izby Prze- 
m ysłow o-H andl. w W ilnie, w edług  
których  ilość w yk u p ion ych  św iad ectw  „ 
przem ysłow ych  dla handlu m . W ilna  
w  r. 1929 spadła w stosunku  do r. 1913 
o  62.5°l0 dla kat. I-ej, a w przem yśle  
dla kat. Ii-ej o 33°/„, i l l - e j— o 81.2°/0(!) 
IV —  o 47°/0, V-ej —  o 8°/0, VI-ej —  
o 45°/0- Z w iększyła  się jed yn ie ilość  
św iad ectw  w yk u p ion ych  przez p rzed 
sięb iorstw a VII i VIII kat. Jest to 
jaw n a redukcja przem ysłu , którego  
placów ki, upadając, stają się w arszta
tam i rzem ieśln iczem i, nie odgryw ają- 
cem i jak przedtem  w iększej roli w 
żysiu  gospodarczem  kraju. Tak na 
przykład zam arł ca łk ow icie  żelazny  
p rzem ysł przetw órczy, raś Handel że 
lazem  w egetuje

W płynęła  na to nadzw yczaj słaba  
akcja budow lana w W ileńszczyźn ie . 
Rząd w  sw ych  p osu aięciach , m ając  
,na ce lu  o żyw ien ie  ruchu budow l. w  
W ileńszczyźn ie, ]>oczynił w roku b. 
kroki m in im aln e. Tak zam iast op ra
cow an ego  przez Dyr. Robót Publ. w  
W iln it  p lanu  robót budow lanych  w

roku 1930, na kw otę przeszło  17 m ilj. 
zł., dotychczas przyznano około  1 m i- 
ljona zł. B iorąc pod uw agę, że w sk u 
tek ogólnego  zubożenia w W ileń sz
czyźnie, b u d ow n ictw o pryw atne pra
w ie  że n ie  egzystuje, tegoroczny sezon  
budow lany n ie odegra żadnej roli. 
O bu d ow n ictw ie sam orządow em  rów 
nież n iem a m ow y, gdyż m agistraty  
znajdują się w ciężk iej opresji finan  
sow ej, dopuszczając do protestu sw e  
w eksle (m agistraty N ow ogródka, W i- 
lejk i).

U pośledzen ie W ileń szczyzn y pod  
w zględem  budow lanym  lustruje ja sk 
raw o statystyka, zam ieszczona w  
spraw ozdaniu  Izby Przem .-H andl. w  
W iln ie  w edług której uw zględniając  
m iasta  p ow yżej 20 tys. m ieszkańców , 
było budynków  rozpoczętych  w

w oj. B iało- W ileń sk ie  i P olesk ie
stockie bud. bud.

Rok b u d .rozp . rozp rozp
1924 164 46 147
1925 139 76 197
1926 235 88 236
1927 178 82 103
1928 110 68 153

W ileńszczyzna, jak w ynika z tej 
statystyk i, znajduje się s ts ie  na sza
ry m  końcu .

Rok 1930 rów nież p rzedstaw ia  się  
n iep om yśln ie  dla handlu  żelazem , 
k tóry  w obec m ałego ruchu b u d ow la
nego n ie będzie m ógł liczy ć  na w ięk  
szy  zbyt ow ych  tow arów . Z prow incji 
n ap ływ ają  już zresztą alarm ujące  
w iadom ości o  grożącej redukcji sk le 
pów  z żelazem . K onieczność zw ięk 
szen ia  budow nictw a rządow ego w W i
leńszczyźn ie  stw ierdza m. in. Izba  
Przem .-H andl. w W iln ie  w  sw em  
spraw ozdaniu , w yjaśn iając, że „na 
,rok 1930 w idok i na rozw ój ruchu bu 
d ow lanego przedstaw iają się  w ybitnie  
n iek orzystn ie , to też o ile  n ie  nastąpią  
zasadnicze zm iany w  p olityce b u d ow 
lanej, w szczegó ln ości w stosunku do 
zaniedbanych  m iast w O kręgu Izby, 
n a leży  się liczy ć  z praw dopodobnym  
jeszcze w iększym  zastojem  w bu d ow 
n ic tw ie  w nadchodzącym  sezonie".

Przygotowania Wilna
do międzynarodowej wystawy komunikacji i turystyki

w  Poznaniu.

R Y G A , 15.V (A .T .E .) .  D zienn ik i  
so w ieck ie  og łaszają  szereg  deklara-  
cyj „skruchy" w yb itn ych  specja listów  
pracujących w  przem yśle  sow ieck im .

Inżynierow ie i tech n icy  przyzna
ją się, i e  w  ciągu ostatnich  lat pro
wadzili c e lo w o  działalność  kontrre
w olucyjną, sabotow ali zarządzenia  
w ład z  i szkodzili rozw ojow i g o s p o 
darczem u S o w ie tó w . Inżynier Jaku
b ó w  ośw ia d cza  w  deklaracji, ż e  prze
k on a ł się, iż jed yn ie  kom unizm  przy
nosi praw dziw e w y z w o le n ie  ludności  
i d latego  zryw a z d o ty c h c z a so w ą  
sw oją  działalnością kontrrewolucyjną.
Inny fach ow iec  G erson  zam ieszcza  
o b szern ą  deklarację, w  której stw ier
dza, że  na leża ł  do szero k o  rozgałę-

Zwrot zrabowanej biżuterji p. Szembekowej
i p. Deweyowi

BUKARESZT, 15.V. (Pat.) Sędzia śledczy z to ty ’Dewey‘a  został rów nież odesłany. Ze-
w ręczyl hr. Szembekowej b iżuterję, skradzio- garek  ten o trzym ał Dewey, jako  podarek
ną jej przez bandytów . P am iątkow y zegarek gwiazdlkowy od m atk i w ro k u  1903

zionej organizacji kontrrewolucyjnej  
inżynierów  zatrudnionych w  prze
m yśle  sow ieck im , z którą o b ecn ie  
zryv/a z tych sa m y ch  p o w o d ó w  co  
i Jakubów.

G erson  w ym ien ia  szereg  nazw isk  
inżyn ierów  sow ieck ich , którzy mieli 
kierow ać  akcją sabotażu  w  przem y
śle  sow ieckim  T w ierd z -’ on, że or- 
ganiazcja ta otrzym yw ała  stale  in
strukcje, oraz p ien iądze  od em igra
cji rosyiskiej z Paryża. „Skrucha"  
inżyn ierów  so w ieck ich  nosi charak
ter denuncjacji. P raw d op od ob n ie  ch o 
dzi o p rzygotow an ie  gruntu dla n o 
w e g o  procesu  inżynierów , oskarżo
n y ch  o sobotł»ż.

Łącznie z kongresem  M iędzynarodowego 
Związku Tow arzystw  K om unikacyjnych (U- 
nion In ternational du  T ran sp o it en Cum- 
m un), .który w roku  bież. po raz pierw szy 
odbędzie się w Polsce, o tw artą  zostanie w 
Poznaniu  na*cza<s od 6-go lipca do 10 s ie rp 
nia b. r. M iędzynarodowa W ystaw a Komuni 
kacji i T urystyki. W ystaw a u rządzoną będzie 
nartizęśoi terenów , k tóre w roku  ubiegłym 
zajęte byty przez Pow szechną W ystawę K ra 
jow ą. Dotychczas zapow iedziały w niej swój 
udział 54 k ra je  ze w szystkich części św iata, 
m iędzy niem i także Rosja sowiecka, .Tapo- 
mja, Chiny, A ustralja  oraz w iększość państw  
Południow ej Ameryki.

W ystaw a obejm uje: -Sekcję komunikacji 
ogolncj z oddziałam i: kolei norm alnych i 
w ąskotorow ych, kom unikacji m iejskiej i pod
m iejskiej, kom unikacji lotniczej, 1 żeglugi 
m orsk iej i rzecznej, budow y dróg i mostów, 
poczty, telegrafu, telefonu, rad ja  i urządzeń 
transportow ych; Sekcję tranzakcji spalinowej 
z oddziałam i: sam ochodów  .specjalnych, cię
żarow ych, osobowych, autobusów  i czołgów; 
oraz Sekcję turystyki z oddziałam i: k a rto 
g ra f ji, sportu i artykułów  sportow ych, przy- 
borów  podróżnych, propagandy  poszczegól
nych miejscowości oraz b iur podróży i wy- 
dawniictw, w reszcie fihnu podróżniczego i 
fotoffrafji.

Jest rzeczą zrozum iałą, że wobec wystaw y 
'Zakrojonej na tak  szeroką skalę i obe jm u ją
cej tak  ważne działy  w ytw órczości k rajow ej 
n ie może W ilno pozostać obojętne. Z tego 
względu też utw orzył się przy W ojew ództw ie 
W ileńskiem  dla udziału  w Sekcji Turystyki 
tej wystawy specjalny Kom itet pod przew ód, 
nictwęm  w icew ojew ody p. K irtik lisa, k tó ry  
w ew nętrznie rów nież podzielił się na  sekcje, 
a  m ianow icie: 1) sekcję przem ysłu ludowego, 
k tórej przew odnictw o objęta p. Helena So
kołow ska, 2) sekcję turystyczną — przew od
niczący dyrek tor robó t publicznych p. inż- 
Stefan Siła-iNowicki, 3) sekcję aportow ą — 
przew odn. p. Ludwik Muzyczko i sekcję p ro 
pagandow ą —  przew. re fe ren t tu rystyk i p. 
N apoleon H alicki. Każda sekcja zebrała już 
odpow iednie eksponaty, k tó re  na  1-go czerw 
ca -będą w ysłane do  Poznania. W  tymże 
czasie w yjedzie z ram ienia Kom itetu specjal
n y  delegat, którego zadaniem  będzie odpo 
w iednie rozm ieszczenie eksponatów  i opieka 
nad  niem i w czasie wystawy.

T kaniny  ludowe w dziale tu rystyk i będą 
Służyły podw ójnym  celom, a  m ianow icie tak 
dla pokazu ich obi ym turystom  jako c h a 

rak terystyczny  dla naszej dzielnicy rodzaj 
w ytwórczości, jak  rów nież i d la  udekorow a
nia całego tego działu.

Sekcja tu rystyczna zaś przygotow ała: 
m apy kom unikacyjne i turystyczne naszej 
dzielnicy, następnie cały  szereg różnych tu r 

‘ wycieczkowych obficie ilustrow anych foto- 
grafjaimi zabytków  i k rajobrazów , m apy 
akadem ickiego K lubu W łóczęgów z ich w y
cieczek pieszych po W ileńszczyźnie, wreszcie 
uSekawą m apę zw ierzostanu i łowiectwa, u- 
dekorow aną okazam i w ypchanem i.

Sekcja sportow a pokaże turystykę w w ioś
larstw ie, żeglarstw ie, ko larstw ie i n a rc ia r
stwie zapom ocą w ykresów  i zdjęć fo tog ra
ficznych oraz eksponaty tutejszego przem y
słu  sportow ego.

Sekcja propagandow a będzie się stara ła  
rozdać na w ystaw ie jak  najw iększą ilo ść  eg
zem plarzy broszurki propagandow ej w 4-ch 
językach, izachęcającej do zw iedzenia W ilna 
i okolicy i przygotow uje specjalny  film tu 
rystyczny. P onadto  w ystaw i także  fo tografje 
w ileńskich hoteli.

N iem niej energiczne przygotow ania do 
udziały w w ystaw ie poczyniła także W ileń 
ska D yrekcja Kolei Państw ow ych. Oprócz 
tych eksponatów , k tó re  były w ysłane na P. 
W. K. i k tóre pozostały tam  także  dla obec
nej wyistawy, przygotow ała D yrekcja  Kolei 
jeszcze dużo inowych eksponatów , a w śród 
nich  w yrabiane w w arsz ta tach  D yrekcji nowe 
m odele pługów odśnieżnych i nowe typy 
w agonów  m ieszanych 2-giej i 3-ciej klasy. 
N ajehlubniejszym  bodaj eksponatem  W ileń
skiej D yrekcji Kolei będzie w ynalazek je d n e 
go z je j inżynierów , p. Kaliszewskiego, p rzed 
staw iający  a p a ra t blokow y do au tom atycz
nego otw ierania i zam ykania zw rotnic. A pa
r a t  ten  uniem ożliw ia w zupełnośei tak  częste 
dotychczas katastro fy  na kolejach, w ynika
jące z nieuw ażnego i wadliwego ustaw ienia 
zw rotnic. D elegatem  W ileńsk iej D yrekcji Ko
lo jdw ej dla zorganizow ania je j udziału w 
w ystaw ie m ianow any został p. inż. H ipolit 
Ilryncew icz.

Również i D yrekcja  Lasów Państw ow ych 
przygotow uje .ia w ystaw ę w yraniane w jej 
zakładzie podkłady pod szyny na to rach  ko
lejow ych o raz  m aterja ły  do fab rykacji w a
gonów, wozów  ,i parow ozów .

W każdym  razie w ystaw a ta  zapow iada 
się bardzo in teresująco, a całe państw o może 
oczekiwać bardzo znacznych z n ie j korzyści.

F. L.

Ruina księcia Hohenzollerna z powodu 
nadużyć administratora.

W powiecie złotow skim  na pograniczu 
polsko-niem ieckiean po stron ie  niem ieckiej 
znajdu ją  się ogrom ne m ają tk i pruskiego księ
c ia  Leopolda F ryderyka H ohenzollerna 

W  ostatnich czasach w ykry to  olbrzym ią 
afe rę  złodziejską, w  którą w mieszani są za
rządcy jednego z m ajątków , popełn iający  od 
dłuższego czasu znaczne nadużycia.

W  aifeię tę m a być w m ieszany rów nież 
głów ny zarządca m ajątków  „tajny  rad ca  eko

inomicizny11’ Kuhlow — prezes osławionego 
„Ostm arkenvereiniu“ w Złotowie.

Pod jego to rządam i m ają tk i, k tóre  d aw 
n ie j znajdow ały się w  kw itnącym  stanie, 
dziś są tak zdew astow ane i zniszczone, że 
n ie  jesif w ykluczona m ożliw ość licytacji.

Jeży  wiście z tego pow odu nacjonaliści 
będą żądać od R ządu Rzeszy pomocy pie
n iężnej „dla obrony zagrożonych przez P o la 
ków  kresów  w schodnich". (ISKRA).

Fałszywe rewelacje.
R Y G A , 15.V (A T E ). W  prasie  

sow ieck iej  op u b lik ow an o  obszerne  
streszczen ie  artykułu w y ch o d zą ceg o  
w  Belgradzie  „Carskiego W iestnika",  
orgshsu em igrantów  rosyjskich o rze- 
k o m em  porozum ieniu  przedstawicieli  
emigracji ukraińskiej, kaukaskiej i 
k o za k ó w  D o ń sk ich  w  celu o s ią 
gn ięc ia  n iep od leg łośc i  tych krajów.

D zienniki so w ieck ie  ze  sz c z e g ó l
nym  nacisk iem  podkreślają, iz u- 
m o w ę  o porozum ieniu  p od p isan o i.w  
o b e c n o śc i  p os ła  p o lsk iego  w  Sofji 
B a ran ow sk iego  i szefa  francuskiej 
misji d yp lom atycznej  de  C hem inau.

Z d aje  s ię  n ie  u legać  wątpliwości,  
że  w  tym w y p a d k u  p om ięd zy  fał- 
sz y w e m i relacjami m onarch istyczne-  
go  „Carskiego W iestnika" i prasę, 
so w ie c k ą  istn ieje  z g o d n o ść  p o s tę p o 
wania.

Przed 16-ym { Kongresem 
partji komunistycznej.

R Y G A , 15.V (A T E '.  P rzy g o to 
w ania  do  16-go kon gresu  partji k o 
m unistycznej coraz bardziej zajmują  
u w a g ę  opinji sow ieck iej .  K ierow n i
cz e  dzienniki so w ie c k ie  w  szeregu  
artykułów  usiłują w p ły n ą ć  na z ła g o 
d zen ie  tarć w ew n ętrzn y ch  „Izwie-  
stja" zaznaczają , iż n a jw ięk szem  n ie 
b e z p ie c z e ń s tw e m  dla jed n ośc i  par
tyjnej jest  u p o rczy w e  trwanie ż y 
w io łó w  o p o zy cy jn y ch  przy sw ojej  
doktrynie . „Prawda" zap ow iad a , ż e  
k on gres  partji zad a  d ruzgocącą  k lę 
sk ę  o p ozycjon is tom  i zn iszczy  ich  
osta teczn ie .

Kongres sjonistyczny.
B U E N O S  A IR ES, 15. V (Pat).

O tw arto tu 12 ty k on gres  sjon istycz
ny. Senator  Molinari w  w y g ło s z o 
n e  rr. przem ów ien iu  dał w yraz sym -  
patji A rg en ty n y  dla ruchu sjoni- 
s ty czn eg o .

Protesty prowincyj 
niemieckich.

KRÓLEW IEC, Ił.V . (ATE). Akcja kredy 
tow a dla P rus W schodnich prow adzona z 
wacik im nakładem  środków  pieniężnych w y
w ołała  głosy p ro testu  innych  prow incyj n ie 
m ieckich, k tó re  uczuły się pokrzyw dzone u- 
p rzyw ilejow aniem  W schodu niem ieckiego.

„K oenigsberger Al Ig. Ztg.“ donosi z za- 
kłopota/niem, że B aw arja nie chce zgodzić sję 
n a  m iljonow e kredy ty  tytułem  t. zw. O sthilfa 
i żąda, aby k redy ty  tak ie j sam ej wysokości, 
któire przyznane są P rusom  W schodnio p rzy 
znane były rów nież i kresom  zachodnim  Nie
miec.

Starcie komunistów 
z hitlerowcami.

BERLIN, 15.V. (Pat.) z D reznu donoszą, 
że podczas w czorajszego zebran ia  hitlerow  
ców  w H erdenau pod D reznem  doszło o go
dzinie 10 w ieczorem  do w yjątkow o ostrego 
s ta rc ia  pom iędzy kom unistam i a  h itle row 
cam i. 5 osób odniosło ciężkie poranienia. 
Pozatem  około 35 osób odnioslc m niej łub 
w ięcej ciężkie obraz dnia.

Zapowiedź ożywionego 
ruchu turystycznego na poi- 

skiem wybrzeżu.
Ruch tu rystyczny  na  pobliskiem  w ybrzeżu 

w nadchodzącym  -sezonie zapow iada się bai 
dzo dobrze Na wody polskie przybyw a z za
g ran icy  szereg wycieczek m orskich, turysty- 
cznych, odbyw ających podróże okrężne po 
B ałtyku. W ycieczki m ają  zapow iedziane iw 
p rog ram ach  zwiedzenie ' G dańska i Gdyni. 
S tatk i turystyczne zatrzym ują się u polskiego 
w ybrzeża dobę i dłużej. W szystko to świad 
czy o stale rosnącem  zainteresow aniu  pols- 
kiem  w ybrzeżem  zagranicą.

Zapow iedziane jest przybycie do  zatoki 
G dańskiej następu jących  statków  tu ry stycz
nych: 30 czerw ca pur. „A tlantic" pojem ność
15.000 t. r. b r„  4 sierpn ia  par. „R anchi" poj.
17.000 t. r. br„ 26 sierpn ia  p ar. „C algario" 
pojem n. 16.000 t. r . b r„  14 sierpn ia  par. „Ca- 
rm th ia "  pojem n. 20.000 1. r. b r„  22 sierpn ia  
p ar. „A tlantic" po  raz drugi, 8 w rześnia par 
„.A randcra S tar" pojem n. 13.00C1 t. r. br., 8-go 
w rześnia luksusow y yacht m otorow y „Stella 
P o laris"  pojem n. 6.000 t.

Ogółem około 3.500 tu rystów  zwiedzi n a 
sze porly  tego lata, nie licząc turystów , p rzy 
byw ających na sta tkach  lin jow ych, oraz na  
innych  sta tkach  wycieczkow ych, k tórych  
przyjazd jeszcze nie jest zapow iedziany 

 O----

Przyrost ludności w  Polsce 
i w  innych krajach Europy.

W  ostatnich siedm iu Jatach w catej Polsce 
zaw arto  ogółem m ałżeństw  1.906.003. Z tego 
n a  ro k  1923 przypada 286.741 m ałżeństw , na 
ro k  1924 — 269.013, na  rok 1925 —  238.582 
na rok  1926 —  256.948, na rok  1927 — 
259.306, n a  rok 1928 — 294.788 i w reszcie na 
rok  1929 najw iększa ilość zaw artych m ał
żeństw, bo 300.625.

W  tym sam ym  o k iesie przybyło Polsce 
ogółem 6.964.975 now orodków . Zgonów zano
tow ano ogółem  za ten  okres 3.376.320. czyli 
za la t 7-em nadw yżka urodzeń nad zgwnam 
(przyrost rzeczyw isty) w ynosi 3.588.655.

W  poszczególnych k ra jach  za rok  1928 da
n e  statystyczne przedstaw iają  się następu ją , 
co: w  Anglji m ałżeństw  — 302.630, nadw yż
k a  urodzeń  200.422. (W Polsce w roku  1928 
nadw yżka wynosiła 479.151, czyli o 246.729 
więoej niż w  Anglji). W  Czechosłowacji m ał
żeństw  —  134.431, nadw yżka urodzeń 117.474 
(o 361.677 m niej n iż  w Polsce), we F rancji 
m afżeństw  338.614, nadw yżka urodzeń 70,205 
(o 408.946 m niej n iż  w Polsce), w Niemczech  
m ałżeństw  586.971, nadw yżka urodzeń 
452.889 (o 26.262 mniej niż w Polsce przy 
ludności o 30 mil jonów, czyli 100 procen* włę 
kszej).

Wycieczki? piesza w  Pireneje 
ze zwiedzeniem po drodze 

wystaw w  Leodjum 
i Antwerpji.

Polsk ie  Tow arzystw o R rajoznaw cze-To» 
ring  K lub w porozumiemiu z Polskiem  T o
w arzystw em  T atrzańsk iem  organizu je  4 ty 
godniow ą wycieczkę w  P ireneje  W ycieczka 
uda  się ko lejką przez B erlin  i Belgję, (zw.ie- 
dzi po drodze w ystaw y w L eoajum  i Ant
w erpii), o raz  przez P a ry ż  i B o rd eau i do 
B iarritz  skąd  przejdzie P ireneje  pieszo a l  
do  m orza  Śródziemnego i pow róci koleją 
przez B arcelonę, M arsylję, Genuę, M edjolan 
i W enecję’ do W arszaw y. W yjezd w ycieczk1 
Z W arszaw y nastąpi 5 lipca w ieczorem , po 
w rót 3-go sierpn ia . Zapisy do 24 m aja i in 
form acje  w b iurze Polskiego Towarzystw * 
K rajoznaw czego-Touring Klubu — Karowa 
Nr. 31, W arszaw a.
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WIEŚCI I OBRAZiJ Z KRAJU
Karygodne niedbalstwo.

Jeden z naszych czytelników, który  w czo
ra j p rzyjechał do W ilna sam ochodem  z W o 
łożyna, kom unikuje nam z oburzeniem , że 
na  szusie oszmi-ańskiej kolo Mle.dn k dzieją 
sic potw orne rządzy.

W ydział drogowy, zdaje się ze względu 
na oczekiwany przy jazd  Pana Prezydenta, 
uznał za potrzebne w tem m iejscu zniw elo
wać góirę, wskutek < zpgo spory odcinek szosy 
został zasypany gliną. Glina ta wskutek de,z- 
czów rozm okła i stała się nie do przebycia. 
Sam ochód, .którym jechał nasz in to ru ia to ;, 
po w ielkich trudacli p rzy  pomocy' grom ady 
okolicznych wieśniaków  zdołał się wydobyć 
r  -tego lep Kiego błota; ale kilka autobusów

' zagrzęzło w nicm beznadziejnie.
Bardzo chw alebną jest gorliwość W ydzia-. 

łu drogowego, l»y T anu  Prezydentow i u ła t
w ić podróż, ale n ie  szkodziłoby, by udmi- 
,lu s trac ja  w ykazała leż nieco w iększą dbałość 
o interesy ludności. A dałoby się to u sk u 
tecznić w bardzo iprosty siposób: napraw iając  
szosę, po k tórej odbyw a się tak ożyw iony 
ruch autobusow y należało urządzić drogę 
objazdow ą wchodząc w porozum ienie z w ła
ścicielami okolicznych gruntów  i płacąc im 
pewne odszkodow anie. Obecne zaś lekcew a
żenie zarówino właścicieli autobusów, jak 
podróżnych jest niedopuszczalne.

— O—

Grodno funduje lagrodą literacką
W dniu 7 m aja 1930 roku M ag;-t 

rat m. Grodna rozpatrzy! w niosek T o 
w arzystw a P rzyjació ł L iteratury i 
Sztuki im. E lizy  O rzeszkow ej.

Nagroda m a być przyznana za 
tw órczość oryginalna w e w szelk ich  
dziedzinach  literackich  oraz w d zie
dzinie naukow ej z literaturą zw iąza
nej —  tym  autorom  polsk im , p iszą
cym  w  języku polskim , którzy w tw ór
czości sw ej bądź będą uw zględn iali 
K resy W schodnie R zeczypospolitej, 
bądź będą z n ich  p och od zili i dla nich  
pracow ali, bądź działa lnością  sw ą w y 
każą specjalne dla ziem  tych  za in te
resow anie.

Magistral po dyskusji uchw alił: 
W ystąp ić do R adw M iejsk iej z w n io 
sk iem  by nagroda przyznaw ana była

NOWO - ŚWIĘCIANY
+  W odpowiedzi na artykuł „W imię pra- 

wdy‘h W  N -rze 106 „K urjeru W ileńskiego1" 
rad n v  um ieścił w yjaśnienie do art. „Coś n ie
coś ż N.-Swięcian“ zamieszczonego w N-rze 
96 w form ie n ie zarzutu w ym agającego wy 
jaśnień , ale wprosit jako  oskarżenie n a iu iy  
karnej.

W yjaśnienie K om  tetu Budowy Kościoła 
w Nowo-Święcia-nnch um ieszczone w „Kur- 
je rze  W ileńsk im '1 w N-rze 109 usunęło za
rzu t co do m ojej działalności jako członka 
Komitetu.

Na resztę zarzutów  p. radnem u jako p ra 
w dopodobnie n ietu tejszem u i nietyLko in te
resującem u się i nieznnjącem u działalności 
Poprzedniego M agistratu ale i obecnego, p o 
dam  w yjaśnienia, które d la  E uropejczyka by
łyby w ystarczające.

W roku  1925-26 przeprow adziłem  p rze
budow ę szkoły nie sy demem gospodarczym , 
a le  n a  zasadzie ofert (przetargu) i jako n a j
niższa została p rzy ję ta  oferta p. Jank iew i
cza, .technika Sejm iku Swięciańsklego.

K ilkakro tn ie  kom isje w składzie p rzed
staw icieli Urzędu W ojewódzkiego i K urator - 

am  szkolnego w ykonane roboty przyjęły, 
bez żadnych zastrzeżeń.

Koszt przebudow y w ynosiły 37000 zł. a- 
sekuracja  zaś wyniosła 21530 zł. Ażeby się do
wiedzieć dlaczego tylko na taką  sumę 
radziłbym  „radnemu*1 w ybudować dom  i zaa- 
sekurow ać go wiP. Z. U. W . wówczas prze
kona się że P . Z. U. W. nie p rzy jm uje sum y
A  tycznie wydainej ale o pewien procent 

niższą.?* - —**
W  dniach f—3 czerw ca 1929 roku  na  wal- 

nem  zebraniu S traży  Ogniowej zgłosiłem re 
zygnację ze stanow iska prezesi. Zarządu. Za 
pracę  na  tem  polu  otrzym ałem  list pochw al
n y  Nr. 149 prot. Nr. 20, W arszaw a dnia  19 
kw jetn ia  1926 r. jak  rów nież zostałem  doży
w otnim  członkiem  Straży O gniowej w Nowo- 
Sw jęcianach. A iwięr usuniętym  nie zostałem .

Za zaginięcie księgi materjaiłowej, które 
znajdow ała się w rękach  „.Rady Sztabowi j 
n ie  odpow iadałem . Dodaję, że nie wiem gdzie 
■ kiedy p. rad n y  stwiierdził zaginięcie łych 
książek albow iem  rzekom o zagubione k siąż
ki są dziś w Straży te  same co poprzednio
Prowadzone.

Budulec należący do Straży Ogniowej zu- 
f t y  został ina (stojącą obecnie) rem izę s tra 

żacką j dtwa m osty, jedein rozipiętości około 
20 m tr. drug i około ó m tr. Reszta m aterja łu  
leży obecnie bezużytecznie w rem izie s tra ża 
ckiej, przeto T a d n y  pow inien był zajrzeć i do 
Straży O gniowej, a  znalazłby tam  i zaginio
ny  budulec w artości 2 tys. zł.

Z p. Mostowiczem m iałem  spraw ę, jednak 
:a b raku  dow odów  spraw a w sądzie została 

um orzoną.
Obecnie jestem  członkiem  Komisji Rewi 

fy jn e j Strzelca, członkiem  R ady N adzorczej 
* Komisji R ew izyjnej Chr.zecijańskiiego Batn- 
Kn Ludowego w Nowo-Swięcianach, człon-

ANY

co trzy”* lata w w ysokości 5.000 zł. 
Po raz p ierw szy ma być natom iast 
przyznana w  czerw cu roku bieżącego  
dla uczczenia przyjazdu Pana P rezy
denta R zeczypospolitej do Grodna.

W dniu  13 m aja r. b. odbyło się 
posiedzen ie K om isji k u lturalno-ośw ia
tow ej dla om ów ien ia  w niosku  Mag 
stratu. W posiedzen iu  K om isji m. in. 
przyjął udział zaproszony przez Ko
m isję poeta W itold  H ulew icz z W ilna, 
klóry  w yczerpująco zreferow ał h isto 
rię i statuty  innych  m iejsk ich  nagród  
literackich  w Polsce, szczególn ie w i
leńsk iej. Na w niosek  p. H ulew icza  
w prow adzono szereg popraw ek do 
projektu statutu, który dnia 15 maja 
w ejdzie pod obrady grodzieńskiej Ra
dy M iejskiej.

lnem  Rady N adzorczej K ooperatyw y Słowa 
ffzyszema Spożywców i k ilku  innych.

Złe języki 5 oszczerstwa od p racy  społecz- 
^ j  n ie  usuną mnie a społeczeństwo święciań- 
skae zbyt dobrze zna m nie i m oją dz ia ła l
ność by w ierzyć tym  podobnym  insynuacjom .

N a zakończanie ośw iadczam  że za oszczer 
s ™ ' 0  spraw ę sk ieru ję  n a  droigę sądową.

Piotr Poniatowski.

l i d a

+  Tydzień lotniczy w powiecie lidzkim.
a rząd Główmy -L. O. P. -P. w W arszaw ie us- 

ab ł stateczny term in  „Tygodnia Lotnicze. 
7° w yzasie od 18— 25 m aja r. b. W związ- 
p U p  k)0wyższem Pow iatow y Komitet L. O.

• P. w Lidzie przystąp ił do energicznych 
gotowań różnorodnych akcyj i im prez 

opagaudow ych n a  terenie m iasta oraz ca- 
mTd° Gminnie Kola L. O. P . P. stale
nj(.. P rogram y obchodu „Tygodnia Lot-

Z?»,o ‘ w swoich gm inach, 
dz . marginesie zabagnienia powiatu li- 

,ct e*°* 'V izwiązku z przeprow adzaniem  ro 
ją  01 j°«R*yjnych bagien, obficie pokryw a- 
d 0 i - , le ren  Pov'J' atu lidzkiego, przyjeżdża 
łttin- . y ^ .'rek to r D epartam entu  W odnego 
Poyc wa Rc>bót Publicznych inż. Proko- 
n ie tk ^ ’ t ló r y  w dniach 20 i 21 m aja  obejrzy 
dow nie6 0<k'inki rzck'i Dzitwy, baigna doku' 
^  «kie o raz  m ałe odcinki rzek Gawji i t \

* z / '  Ludność aabagnionych terenów  okazuje 
w.i S° pow odu wielkie zadow olenie, ailbr 
łacie P07lb>nvaj l!c si6 bagien  zyska duże po- 
s itv ■ Snintów  k tó re  dotychczas nic przylio 

lni żadnych korzyści.

GŁĘBOKIE
- f  Wrażenia z akademji w dniu 3 Maja 

w Głębokiem. Punktualn ie  o godz. 19-ej m iała 
odbyć się akadem ja w D omu Ludowym, m yl
nie -przez nieliczne grono ludzi nazw anym  
„Parafia lnym ", ku uczczeniu K onstytucji 8 
Maja

Będąc okazyjnie w Głębokiem zaciekaw i
łem się tą akadeimją, a szczególniej in tereso 
wała minie kw estja jak  miejscowa in teligen
c ja  reaguje  na podobne im prezy. P rzyszed
łem więc o 19-ej godzinie na salę i ujrzałem ... 
pustą  salę. .Przez całe pó ł godziny zdołało 
zebrać się*kilka osób z pośród inteligencji, 
oraz m ieszczanie głębo cy.

Niebawem rozpoczęła się akadem ja śpie
wem chóru szkolnego. Następnie słowo w stę
pne /wygłosił p . R. Szepietowski, inspektor 
szkolny, -p. 'kpt. Adamczyk w ygłosił odczyt o 
znaczeniu Konstytucji 3 Maja. K wartet popi
syw ał się rów nież z p. G alińskim  na czele, 
były deklam acje, o raz  b. ładne piosenki, wy- 
k iane przez sztkolny chór pod kierunkiem  
p . Stefaina Pawłowskiego, naucz. tut. szkoły 
A kadem ja jednem  słowem dobrze pom yślana 
i w ykonana.

Sm utnem  jest dopraw dy, czemu to in te li
gencja głębocka w ykazała tak  małe, praw ie 
znikom e, zainteresow anie zagadnie ni ani i n a 
tu ry  ogólno-społecznej i (państwowej. Może 
w strzym ała opłata, lecz ńie sądzę, by tak da- 
ldko zaszli Głęboczanie, żeby żałow ać aż 1 
zł. (najwiięcpj) za wstęp. Ciekaw* jestem  jak  
to .było w rzeczywistości i co wpłynęło na 
brak  -inteligencji ua akadem ji?  Widz.

NALIBOKI
+  Ze Związku Strzeleckiego. W dniu 8-go 

-b. m. odbyło się watlne zebranie w celu za
w iązania i w yboru Zarządu Oddziału Zw S. 
w Jankow iczach gm iny natibookiej, przy u 
dziale 200 osób. Zebranie zagaił w ójt tejże 
gm iny p. Giwojno, zaś Kom. Pow. Zw. S. P io 
trowski wygłosił re fe ra t o znaczeniu P. W.
,i tradyc ji organizacji' Z. S. Do Z arządu Od 
działu weszli najpow ażniejsi gospodarze tam 
tejszej wsi.

P o  zakończeniu w yborów  jeden z pow aż
niejszych gospodarzy poprosił o głos i zw ró
cił się do zebranych z m aslępującemi słow a
m i: W obec tego, Sż zaw iązaliśm y O ddział Zw.
S. w naszej wsi aby tein p racow ał w myśl idei 
Pierwszego K om endanta Zw. S. J. P iłsudskie
go — uczcim y W ielkiego Kochanego W odza 
N arodu przez pow stanie. Powyższy fakt 
św iadczy o lojalności łaimt. m ieszkańców  
względem  państw a 'i um iłow aniu I-go M arszał
ka (Polski. A że tak jest, należy zawdzięczać 
•wytężonej pracy i uśw iadom ieniu tutejszych 
m ieszkańców  o czynach i postaci M arszalka. E 
p. Jan in ie  Garbaminównic lam t. Kierc -znicz 
ce szkoły i p. G iw ojnie tam t. wójtow i który  
swym faktem , i serdecznością zdobył duże 
zaufanie w śród w arstw  tamit. społeczeństwa.

T R O K I
-f- Karaimski Dom Ludowy w Trokach.

Dzięki staran iom  Gminy K ara im ske j, Komi
tet budow y K araim skiego Domu Ludowego 
w T rokach, m a powstać z funduszów  w łas
nych o raz  dobrow olnych składek.

Dotychczas zebrano n a  ten cel około 
3000 zł.. Budtowa nowego Domu Ludowego 
m urow anego m a znaczenie szczególnej wagi, 
gdyż zostaną iw nim  przechow ane cenne do 
Ikuineńty historyczne, .przywileje K araim ów  
nadane im  prze,z królów  polskich. P. P re 
zydent Rzeczypospolitej pro t. Ignacy Moś
cicki, będąc ostatn io  w T rokach oglądał łe 
cenne dokum enty w drew nianym  dom u pa- 
(rafjatnym  i w yraził życzenie, by przechow a
no  je w m iejscu bezpiecznem  i w  tym  celu 
'ofiarow ał 3700 zł. na zakupienie stalow ej 
kasetk i. K aseta ta według pom ysłu prof. 
Ruszczyea została w ykonana w specjalnej 
pracow ni w  W arszaw ie i w krótce znajdzie 
się w T rokach. Słowem pro jek tow any Dom 
Ludowy będz:~ K araim skiem  m uzeum  n a ro 
dów em.

R A D U Ń

$eminarjum
Święctanach

Ś W l £ C ,

Nauczy^y^keja Państwowego 
Podaje d0 iego męskiego w
ńo -Semina*^. m o*ci’ że egzam iny v?.s, '*pne 
26 czerw,-.. IUm odbędą się w czasie od 23 do 

. P r ^  °  godz. 8-ej.
■wstępny i ° 'y aili będą kandydaci na  kurs 
ntiust w m i zy’ Iia wyższe kursy nato- 
ku rsy  wyżs wodnych m iejsc. Na kurs I i 
‘‘ew.si.jeg 2® ''y™aga się znajom ość języka 
la*Ieży zał >̂  z,akeesie program u. Do podania 

świddeotrwo nietrykę urodzenia, ostatnie
®Zczepienia Sz lnc> św iadectwo pow tórnego 
,-eb kandvd-?łŜ ’ ‘̂w ‘adeotwo m oralności je- 

szkoły ■ n *> 'T Las za się bezpośrednio z
r ys. ZgłOSz ! wLasnoręczniie nap isany  życio- 
ozerwca. (Przva Prz .vjmuje D yrekcja do 20-go 
? y  (biternat. jr 2U , adz‘" jest dobrze urządzo- 

°‘Pranie b i e l i z n  za ca ‘kowite u trzym anie 
y " 'ynoszą 60 zł. m iesięcznie.

— Walne zebranie członków Kasy Stefczy
ka w Raduniu. W  dniu  11 m aja  odbyło się 
iw R aduniu w alne izebranie członków  Kasy 
Stefczyka.

Młoda ta  ikasa bo dopiero od 3-eh lat is t
n ie jąca  ro k u je  pom yślne widoki na  przysz
łość. Za ostatn i okres spraw ozdaw czy obroty 
przyniosły 99,94 zł. czystego zysku. Człon
ków  liczy K asa obecnie 485.

W daLszym ciągu obrad  dokonano w ybo
rów  dw óch b rakujących  członków zarządu, 
n a  (których w ybrano pp. Andrukoinisa i Ko
towicza.

Między innem i uchw alono przystąpić do 
buito- y (własnego dom u spółdzielczego, przy 
'współudziale Centralnego Związku O sadni
ków , na  k tó ry  to ’ cel gm ina raduńska  o fia 
row ała  plac w Raduniu oraz  1,600 zł w go- 
Itowiźnie Członkowie zaś Kasy zobow iązał' 
się do dobrow olnej Składki po 5 zł. oraz 
dostarczen ia  po  t furm ance żwiru i kam ie
niu potrzebnego do budowy.

V skład Kom itetu budow lanego weszli 
pp. A ndrukonis, Uścfindwicz, Ciimuehowski '■ 
Nosotwicz Rnm i aild. Do budowy postanow io
no przystąpić jeszcze w  roku bieżącym, co 
w skazuje n a  nzeczowe zrozum ienie przez 
członków  doniosłości powyższego celu, po 
m im o zobow iązań do jaikich są  zobow iązani 
m ieszkańcy gm iny raduńskiej, k tó ra  w tym że 
•czasie buduje  w gminie 3 kościoły.

Teatr na Pohulance.
GoScInne w ystę p y Eugenjusza Bodo

„Ś pie w ak Ja zzb a n d o w y", sztuka 
Samsona Raphaeisona.

„Śpiew ak Jazzbandowy" jest sz tu 
ką ty p o w o  am erykańską, przedsta
wia ona konflikt rodzinny, p ow sta ły  
z głębokiej przepaści p om ięd zy  sta 
rem, a n o w em  pokolen iem  am ery 
kańskich Ż y d ó w .

Josele Rabinow icz , który po s w o 
im ojcu i dziadach piastuje urząd 
kantora w  sy n a g o d ze  w e  w sc h o d 
niej dzieln icy  N ew-Yorku, n ie  m oże  
przeb o leć  ucieczki jed y n eg o  syna  
Jankele  z domu rodzicielskiego. Jan- 
k ele  w ygn a ła  w świat potrzeba szer
szeg o  życia  i tę sk n ota  za sztuką i 
sławą. P om im o tego  kocha  on ro
dz iców  i tęskni za nimi, to też, g a y  
po zdobyciu  s ław y i dobrego  sta 
now iska  przyjeżdża ze  sw oim  te 
atrem do N ew -Y orku, p ierw sze  sw e  
kroki sKierowuje do rodziców, by 
się z nimi podzielić  sw ojem  sz c z ę 
śc iem  i zd ob ytem i pieniędzm i.

L e c z  stary R abinow icz  zaskrzep-  
ly  w  tradycjach sw e g o  rodu kan to 
rów synagogalnych , nie m o że  prze
b aczyć  syn ow i od stęp stw a  od tych  
tradycyj i sprzeniew ierzen ia  się  p ie 
śniom  religijnym dla jazzbandow ych  
pieśni tłumów, przeklina syna  i w y 
p ęd za  go z domu.

Jankele  n oszący  w teatrze n a 
zw isko Jack R obin’a, przygotow rje  
się  do premjery, która ma być d e 
cydującą  w jego  karjerze s c e n ic z 
nej, gdy  go  zawiadam iają o ciężkiej  
chorobie ojca i jego  żądaniu, by 6yn  
zastąpił, jako kantor, chorego ojca w  
sy n a g o d z e  w  śp iew ach  w dniu N o 
w e g o  Roku. T ragiczna walka roz
grywa się  w  sercu m ło d eg o  arty
sty, który staje w o b e c  a lternatyw y  
zerw ania premjery, a w ięc  dalszej  
karjery scen icznej i utracenia u k o 
chanej d z iew czyn y ,  albo sp rzec iw ie 
nia się  wól konającego  ojca i p o 
deptania  w szystk ich  tradycyj rodzin
n ych  i religijnych.

Z w y c ięża ją  b łagania matki. Jack 
zryw a ze  s c e n ą  i idzie śp iew a ć  do  
synagogi.

Sztuka napisana z ta lentem , św ie t 
n ie  maluje ob a  środow iska , tak su 
row y ortodoksyjny świat w schodniej  
dzielnicy, . jak też  barwny i w e so ły  
•w ia t  kulis i teatru. ”

Pan B ia łoszczyński tak sw y m  z e 
w nętrznym  w y g lą d em  j -k  i d o s k o 
nałą grą odtw orzy ł znakom icie  p o 
stać fan a ty czn eg o  kantora R ąbino-  
wicza, który m iał w  sw ej postaci  
coś h ieratycznego . Pani D anin-R v-  
ch low sk a  była n iezrów naną Sarą, w  
której miłi ść m acierzyńska  w alczy  
z tradycjami i od w ieczn em i przesą
dami. artystka jest uosob ien iem  
praw dziw ej miłości m atczynej, zdo l
nej do sam ozaparcia  i z łożen ia  s ie 
b ie  w ofierze dla ukoch an ych .

P. Z.ofja N iw ińska była czarują
cą 'Mary D ale ,  przemiła ta m łoda  
artystka um ie p o łączyć  w esołość ,  
lek k o ść  i tem peram ent ze  szczere-  
ni l irycznem i akcentam i.

P an  E ugenjusz  Bodo, k tórego  
w szyscy  zn am y iak c  ś w ie tn e g o  ar
tystę  kab aretow ego  w „Ś jiew ku Jaz
zbandow y m w y k aza ł ca łą  szeroką  
ska lę  sw e g o  talentu. N a premjerze  
podziwiał śm y go  nietylko jako nie
zrów n an ego  piosenkarza i tancerza,  
ale jako artystę, u m iejącego  od czu ć  
i oddać  całą g łęb ię  tragizmu zm a g a 
nia się osobistej tęsknoty , ^ n a k a z a 
mi tradycji i przesądam i s w j g o  śro
d ow isk a  i rasy. Mimika p. B o d o  na
turalna, szczera i ży w a  św ietn ie  o d 
daje w szystk ie  w ew n ętrzn e  p rzeży
cia. a szczere  akcenty  g łosu  każą  
w idzow i w czu ć  s ię  w  o b c e  m u na
w et  zagadnienia  i środow isko .

R esz ta  w y k o n a w c ó w  dostrajała  
s ię  d o sk o n a le  do  g łó w n y ch  postaci,  
dając sylwetki :ywe, p lastyczn e  i 
rerlne. „Śpiew ak Jazzbandowy" był  
d o sk o n a le  w yreży sero w a n y  i staran
n ie  w ystaw ion y . C hłop iec  z chóru  
„ M o e y f miał bardzo piękny głos, a 
d osk on ały  chcr syn agoga ln y  w  o- 
•tatnim  akcie  znakom ic ie  harmoni
zo w a ł  z kolorytem  ca łeg o  widowiska.

Zastępea.

Ordery łotewskie dla kolejarzy
W czoraj o  godz- 12 w południe  

w lokalu  W ileńsk iej D yrekcji P. K. P. 
odbyła się uroczystość w r  czenia ło 
tew sk iego orderu oficersk iego  
„T rzech gwia'zd“ pracow nikom  D y
rekcji W ileńsk iej inż J. Szm idtow i—  
k ierow n ik ow i działu handlow ego, inż. 
Z ellow i —  naczeln ikow i w ydziału  ru
chu  oraz k ierow ników ' działu p. Slim- 
ko.

W ręczen ia orderów  w obecności 
konsu la  ło tew sk iego  w  W iln ie p. Do- 
nasa oraz przedstaw .ecieli a baw iącej 
w  W iln ie  k olejow ej delegacji łotew sk. 
naczeln ika w ydziału  m inisterstw a ko- 
m unikacji» inż. B erzm a dokonał pre
zes D yrekcji W ileń sk iej inż. F a lk ow 
ski, w ygłaszając przy tej sposobności 
krótk ie przem ów ien ie , w  którem  pod
kreślił, iż czu je  się szczęśliw y , że przy
p adł m u w udziale zaszczyt w ręczenia  
odznaczeń  zaprzyjaźnionego państw a  
p racow nikom  podległej m u dyrekcji, 
którzy przez sw oją  ow ocn ą  działal
n ość przyczyn ili się do zacieśnienia  
stosu n k ów  m iędzy  P olską  a Ł otw ą na 
polu  ekonom icznem .

K onsul ło tew sk i D onas w krótkich  
słow ach  pogratu low ał odznaczonym , 
składa jąc jednocześn ie  podziękow anie  
za zasługi p o łożon e w  p ierw szym  rzę
dzie na p olu  w prow adzenia  w  życie  
bezpośredniej k om unikacji kolejow ej 
p om ięd zy  zaprzyjaźnionem i państw a
m i.

Katastrofa samolotowa pod Wilnem.
Zderzenie się dwóih samolotów wojskowych.

W dniu w czorajszym  na Porubanku w ydarzyła się ka tas tro fa  sam o
lotow a. K atastrofa m iała przebieg następujący: Sam olot typu , " 'o tez“ , 
lądując wpadł na inny sam olot w ojskow y sto jący  na lotnisku. Obydwa 
aparaty  zostały  bardzo pow ażnie uszkodzone. Szczęśliwym zbiegiem  oko 
liczności lo tn icy  nie ponieśli pow ażniejszego szwanku.

^łĘcSzynarodowa konferencja koiejowa
w Wilnie.

OdbjTwająca się obecn ie w W ilnie  
m iędzynarodow a konferencja  w  sp ra 
wach opracow ania taryfy  bezpośred
niej kom unikacji m iędzy P olską Ł ot
wą, Estonją i Rum unją, jak d otych 
czas rozwija się bardzo pom yślnie. 
Do chw ili obecnej uzgodniono szereg  
zasadniczych zagadnień.

W  k on feren cji nie bierze narazie ’ 
u dzia łu  delegacja  rum uńska, k tó r a . 
przybyw a do W ilna w dniach najb liż
szych.

Z akończenie obrad sp o d z iew a n e1 
jest przed upływ em  bieżącego m ie
siąca.

il Targi Północne.
Wystawa owoców eksportowych.

, Jak się dow iadujem y, na II T ar
gach P ółnocnych w W iln ie zorganizo- 
vana zostanie w ystaw a ow oców  ek s

portow ych W i 1 eńs z c zy zn y .
W ystaw a ta potrwa dni kilka

K R O N I K A
Dziś: Jana i Andrzeja. 
Jutro: Paschalisa W.-

Wschód słońca—g. 4 m. 42 
Zachód ł , —g. 7 m. 23

Spostrzeżenie Zakładu Męteorologji.U. S. B- 
w Wilnie z dnia 15 V—1930 roku.
C iś n ie n ie  ś r e d n ie  w m il im e t r a c h :  755 
T e m p e r a tu r a  ś r e d n ia ':  - f -  10° C

najw yższa: -j- 11° C 
najniższa: 9- C

Opad w m ilimetrach: 2 
Wiatr przeważający: zachodni.
T e n d e n c ja  barom .: wzrost.
Uwagi: pochmurno, deszcz.

— Ujednostajnienie gospodarki zasobowej 
na kolejach. W dniach  najb liższych w W ar 
szaw ie odbędzie się konferencja, pośw ięcona 
u jednostajn ien iu  zasad gospodarki zasobow ej 
poszczególnych dyrekcyj kolejowych. Z r a 
m ienia W ileńskiej D yrekcji P . K. P. na po 
wyższą konferencję w yjeżdżają  eiceaprezes 
M azurowski oraz naczelnik w ydziału zaso
bów dni. GTanowsk:.

— Nominacja. M inisterstwo K om unikacji 
m ianow ało inż. Stefana VI aLickiego naczel 
n ik iem  ruchu w W ileńskiej D yrekcji K olejo
w e j .

Z POCZTY

  7miany na stanowiskach urzędniczych.
P m nuiister Spraw  W ew nętrznych zam iano
wał S ta ro s tę  wilejskiego p. Lucjana W itkow 
skiego radcą w ojew ódzkim  w Urzędzie W oje
wódzkim w W ilniee.

p  nimister Spraw W ew nętrznych zam ia
now ał pełniącego służbę w M inisterstwie 
Spraw W ew nętrznych m jr. Jerzego Neuge- 
oauera starostą  pow iatow ym  w W ilejce.

M IEJS K A

  Budżetowe posiedzenie Rady Miej
skiej. W dniu  dziesiej&zym odbędzie się ostat 
n ie posiedzenie m iejskiej Komisji finanso 
wej. na którem  zakończone zostaną o sta 
tecznie prace nad  zbilansow aniem  prelim i
narza budżetowego m iasta na rok 1930-31.

"o d  obrady  Rady (Miejskiej now y p reli
m inarz w-płynie już w dn iu  22 b m.

—  Pólkolonje letnie. M agistrat m. W ilna 
w yasygnow ał • .473 złoi- na  urządzenie pól- 
kaltonij letnich d ia  najbiedniejszych dzieci 
szkól powszechnych.

P ó łko lon je  trw ać iDędą 6 tygodni i odb< dą 
się w m ajątku  m iejskim  Leor :szki pod W il
nem. „ - i -  » . —iw

— Wydział Elektryczny Magistratu m. 
W ilna podaje do wiadomości PP ł bonentów  
pryw atnych jak  rów nież urzędów , korzysta ją
cych z energji elektrycznej, że w szelkie p rze
róbki ew entualnie zm iany starych instatacy j 
n a  nowe, pow inne być zgłaszane w W ydziale 
E lektrycznym , D om inikańska 2, pokój 16? w 
sposób ustalony  d la  instatacyj now ych. W  r a 
zie u jaw nienia że msitalacja, po przerobieniu 
nie by ła  zgłoszona, nastąp i w yłączenie in s ta 
lacji.

WOJSKOWA

—  W ażne dla poborowych rezerwistów  
i pospolitaków. Za zgodą II w icem inistra 
Spraw  W ojskow ych została w ydana Iksiążk i 
p. t. „Pow szechny obow iązek w Polsce**, 
ob jaśn iająca w popularnej form ie całokształt 
ieigo zagadnienia n a  podstaiwie znow elizow a
n e j ustaw y o pow szechnym  obow iązku w oj
skowym  oraz nowego rozporządzenia wyko- 
„lawcizego z daty  30 kw ietnia 1930 roku 
(Dz. U. R. P. NT. 31/30).

W spom niana książka o pow szechnym  o- 
bow iązku w ojskowym , obejm ująca w swej 
treści n iezbędne dla każdego w si azówki w 
spraw ach poboru , czynnej służby w ojskowej, 
ulg, odroczeń, ćwiczeń, zehrań kontro lnych , 
■wyjazdu zagranicę i t. d. jest rów nocześnie 
n iezastąp ionym  i jedynym  podręczni! j-ni ula 
w szystkich organów  w ładz gm innych, w ój
tów  i sołtysów , bezpośrednich in torm atorów  
ludności, kierow ników  b iu r porad praw nych, 
uczniów , studentów  i dyrekcyj średnich i 
w yższych zakładów  naukow ych, a ponadto 
w szystkich, którzy  bezpośrednio pozostają 
w jak  im koił wiek s tosunku do powyższego obo
w iązku służby wojskow ej. Podiręcznik ten 
zaw iera  pózatem  rozliczne wzory i szem aty 
dla pisem nych próśb i m eldunków , aby u- 
możliwiić w ten sposób obyw atelow i sam o
dzielne i p raw idłow e załatw ianie różnych 
spraw  ,z dziedziny pow inności w ojskow ej.

A ktualność tych  izagadnień tem  większego 
nab ie ra  znaczenia, iż obecny pobór roczn ika 
1909 odbyw a się już ściśle na  zasadach zno
w elizow anej ustawy w ojskow ej i je j rozpo 
rządzen ia  w ykonaw czego.

Aby um ożliw ić nabycie tego n ieodzow ne
go -podręcznika .inform acyjnego najszerszym  
w arstw om  społecznym  cenę książki ustalono 
poniżej kasztów  nak ładu , a m ianow icie w 
wysokości 2 zl. 80 gr. W m. Walnie książkę 
tę nabyć m ożna w  P. K. U. W ilno m iasto, 
ul. Jasińskiego 18 w  godz. przyjęć in te resan 
tów , t. j . od go-dz. 11 do 13, gdzie też 
w raz.ie w yczerpan ia  zapasu przyjm ow ane 
będą zam ów ienia.

SggfljgY SZKOŁNk
THgzamin ostateczny w Konserwator- 

juni. so h itę  d n ia  17 b. m. o godz. 5 po 
poł. odbędzie się egizamin ostateczny d la  k o ń 
czących uczni K onserw atorjum  Muzycznego 
w W ilnie.

SPRAW r  AKĄPfewrfCKil

—  Z Koła Polonistów U. S. B. Staraniem  
Kota P olon istów  w sobotę n ia  17 b. m. w Sali 
Śniadeckich U. S. B. ip. p rof S tanisław  Pigoń 
wygłosi odczyt p. t. „Tło obyczajowe „Pana 
Tadesza**. Poozątek  o godz. 19-ej (7 wiecz.). 
W stęp 1 zł., dla m łodzieży 5 gr.

Z K O Ł K I
—  Inspekcja kolejowa. W dniu  w czora j

szym po dokonaniu  inspekcji kolejki w ąsko
to row ej D ukszty—D ruja. j now obudującej się 
Jinji W oropajew o—D ruja pow rócił do W ilna 
i ob ją ł urzędow anie prezes W ileńskiej D yrek
cji P. K. P . inż. F a lk o w sk i."

— Tydzień L. O. P. P. W  zw iązku z o rga
nizow anym  w dniach od 18 do 25 m aja  r. b. 
tygodniem L igi Obrony Pow ietrznej Państw a 
— D yrekcja Poczt i Telegrafów  w W ilnie po 
leciła w szystkim  urzędom  i agencjom  pocz
towym  przeprow adzić w powyższymi term i-

URZĘDÓW/ nie rozsprzedaż nalepek L. O. P . P . • Uzyska- 
ne tą d rogą pieniądze przekazane izostaną do 
dyspozycji Zarządu Głównego L. O. P. P.

— W ycofanie na poczcie znaczków do
płaty w walucie markowej. Jak  słię dow iadu 
jem y, na  skutek decyzji w ładz pocztowych 
zostaną w ycofane z użycia znaczki pocztowe 
dopbity w  w alucie m arkow ej.

ZĘBftAHfA I fcPCZYA

— W ileńskie Koło Związku Bibliotekarzy 
Polskich. Dnia 16 m aja r. b. w p ią tek  o godz. 
8-ej' wiecz. odbędzie się w  gm achu U niw ersy
teckiej B ibljoteki Publicznej zebranie człon
ków Koła z następującym  porządkiem  dzień.: 
1) (Komunikaity Zarś.ądu. 2) Spraw ozdanie ze 
Zjazdu Delegatów i Rady Związku. 3) S pra
w a przyszłego Zjazdu (Bibljotekarzy iPokskich 
w W ilnie.

k A l N I

— Odwołanie komunikacji autobusowej.
Z pow odu (przyczyn niezależnych q Spół 
dizielni kom unikacja  autobusow a Wilno— 
Rzesza-—Podbrodzie, W ilno—Rudom ino zo
stała odw ołana. 4

Zarząd Spółdz. Autobusów Wilno.
— Spółdzielnia Autobusów podaje do wia

domości P . T. społeczeństw a i ongainizacy j m. 
W ilna, że n a  żądanie m ogą być podane au 
tobusy na w ycieczki w  różnych k ierunkach  
okolic Wiileńszczyzny.

Zam ów ienia należy kierow ać w p-izedd-zień 
wycieczki do b iu ra  Spółdzielni od godz 9-15 
codziennie przy ul. K rólew skiej 1, teł. 16-15.

Niezależnie od powyższego autobusy „Spół 
dzielni** kursu ją  z P lacu O rzeszkow ej do Czai 
nago Boru i do -Rudomina w godzinach ran  
nych: 7 i 6.30, po  po łudn iu  17 i 18.

—  Pism a amoralne. M inisterstwo Spraw 
W ew nętrznych w ydało okólnik Urzędów 
W ojew ódzkiem u, w którym  zaznacza, że od 
pew nego czasu n a  całym  terenie -wojewódz
twa daje  się zazuwa-źyć zwiększona ilość w y
daw nictw  o charak terze  am oralnym , a  n a 
w et wiręcz parnograficznym . W obec tego 
M inisterstwo przystąp iło  do sporządzenia wy 
kazu publikacyj parnograJ-icznych, uw zględ
n ia jąc  w nim  rów nież kolportow a i na  te 
renie Polski w ydaw nictw a pornograficzne za
graniczne. _

W ykaz taki p rzestany  zostanie Urzędów 
W ojew ódzkiem u. N arazie jednak M inister
stwo Spraw  W ew nętrznych poleca zw racanie 
pilniejszej uw agi n a  tak ie  czasopism a, przy- 

-i czem  podejrzane egzem plarze m ają  być p rze
syłane do M inisterstw a Spraw  W ew nętrz
nych. D ow iadujem y się, że w najbliższym  
czasie k ilku  zagranicznym  w ydaw nictw om  
m a być odebrany  deb it pocztow y w Polsce.

— W ycofanie z obiegu pięciozłotowych  
biletów państwowych. Z dniem  30 czerw ca 
b. r . zostaną w ycofane z obiegu i tra cą  m oc 
p raw nego ś odka płatniczego pięciozłotow e 
b ile ty  państw ow e z da tą  25 październ ika 
1926 roku.

P oczynając  od d n ia  1 lipca 1930 r. do dn ia  
.30 czerw ca 1932 r . b ile ty  powyższe będą wy- 
m iei iane o raz  p rzy jm ow ane przy uiszczaniu 
w szelkich  należności w  cen tra lnej kasie p ań 
stwow ej, kasach  skarbow ych oraz w oddzia
łach B anku Polskiego.

Po dniu  30 czerw ca 1932 roku obowiązek 
w ym iany łych  biletów  ustaje.

Z A P A D Y

—  Sobótki w „Pogoni*1. Sekcją w io ila isko- 
ipływacka W  K. S. „Pogoń** z dn. 17 b. m. 
(stale co sobotę) rozpoczyna urządtzanie t r a 
dycyjnych Sobótek przy dźw iękach p ierw szo
rzędnego trio , w e w łasnym  lokalu  n a  przy 
stan i A-łośtlar skiej przy ul. P ió ron ian t vi* a 
vis ujścia r.z. W iienki.

D ogodny p rzejazd  przez Tzekę w ręku 
wprawmago przew oźnika zapew niony

-Początek o godz. 20-ej.
W ielka zabawa w Zakręcie. W dniach 

17 i  18Hgo m a ja  r . b. odbędą się w  Zakre 
cie w ielkie zabaw y organizow ane przez L. 
O. P . u rozm aicane  pokazam i z O. P. G. 
p rzy  -dźwiękach 2-ch ork iestr, z obfitym  bu
fetem  zaopatrzonym  w napoje  chłodzące i 
rozm aite  zakąsk i.

P oczątek  zabaw y w  soboię o godz. 16-ej, 
w  niedzielę o go-dz. 13-ej. Koniec o godz. 22 
D ojazd specjainem i autobusam i od W ielkiej 
P ohu lank i. ,

TEATR i MUZYKA
—  T a tr  Miejski na Pohulance. Dziś po 

raz  4-ty pełna  w zruszających m om entów  gło
śna sz tńka  am erykańska  R aphaelsohna „Śpie
w ak jazzbandowy**. Gościnnie w ystępujący w 
tej sztuce znakom ity a rty s ta  T eatru  „M orskie 
Oko*1 E ugenjusz Bodo przyjm ow any jekt o- 
wacyjn-ie. W ieikiem  urozm aicę! eir, widowi
ska  są  p rodukcje  taneczne i  ewolucje zespołu 
girls, podczas p róby  generalnej w  jednym  z 
teatrzyków  rew  jo  wy ch w  Ameryce. Sztuka 
w yw ołała w ielkie zainteresow anie i cies-zy 
się niesłabnącem  pow odzeniem . Opracowani*

reżyserskie dy r. A. Zelwerowicza. Początek 
o godz. 8.30 wiecz.

— Przedstawienie popołudniowe w Tea
trze na Pohulanee. N iedzielne przedstaw ienie 
popołudniow e w T eatrze na Pohulance wj 
pełni pełna hum oru i w erw y m łodzieńczej 
kam edja AY. Smółskiego „Błędny bokser** z 
udziałem  dyr. Zelwerowicza w roli głów nej. 
Ceny miejsc, zniżone.

•— Teatr Miejski „Lutnia**. W ystępy Teat 
ru Rosyjskiego z Rygi. Znakom ity zespól T e
a tru  Rosyjskiego z Rygi kończy niebaw em  
swe występy w W ilnie. Dziś ukaże się po raz 
pierwszy głośna sztuka am erykańska A. Ni- 
chols „T rzykro tn ie  poślubieni (Róża Irian  
d ji)“. Ju tro  w sobotę 17 b. m. 2 przedstaw ię 
nia. Po południu  o godz. 2.30 po cenach zn i
żonych „Gniazdo szlacheckie" Turgieniew a, 
wieczorem po raz ostatni „Trzy siostry" A. 
Czechowa. W niedzielę 18 b. m. rów nież dw a 
przedstaw ienia o godz. 2.30 pc pot. po cenach 
zn-iżonych „Burza" Ostrowskiego, w ieczorem
0 godz. 8.15 po ra z  ostatn i „M ieszkanie Zoj 
m " R ułhakow a. W poniedziałek po raz o s ta t
ni „Człowiek z teką" sztuka Fajko. O statnie 
przedstaw ienie odbędzie ię w środę nadcho 
dzącą 21 b. m. W dniu  tym „ysiaw ioną zo
stanie w yborna kom edja \  K atajew a „K w a
d ra tu ra  koła . Początek ostatniego p rzedsta
wienia punktualnie o godz. 8 wiecz.

R A D I O
PIĄTEK, dn ia  16 m aja 1930.

11.58: Sygnał czasu z W arszawy. 12.0o‘ 
P rzerw a. 13.10: K om unikat meteorologiczny. | 
16.10; P rogram  dzienny. 16.15: Gramofon. 
17.00: Chwilka strzelecka. 17.15: „O letnich 
przygodach m yśliw skich" opow ie J. E jsm ond
1 koncert popularny. 18.45: „Skrzynka pocz
tow a 114". 19.10: Audycja poetycka „K rólow a 
Niebios". 19.35: Prasow y dziennik rad jow v z 
W arszaw y. 19.500: P rog ram  na  sobotę i sy
gnał czasu oraz rozm aitości. 20.05: P ogadan
ka m uzyczna, koncert sym foniczny oraz ko
m unikaty . 23.00: Gramofon.

SOBOTA, d n ia  17 m aja  1930.
11.58: Sygnał cza-su z W arszaw y. 12.05: 

Graanofon. 13.10: K om unikat m eteoro log i
czny z Warsizawy. 16.15: P ieśni religijne lu 
dow e h ebra jsk ie  i żydowskie. 16.50: Kom. 
Wał Tow. Organ, d Kółek Roln. 17.05: „Z 
szerokiego św iata". 17.30: Audycja d la dzieci. 
18.00: N abożeństw o m ajow e z kaplicy O stro , 
b ram skiej. 19.00 „W  świetle ram py". 19.20: 
„Go nas bo li?". 19.35: P rasow y dziennik ra - 
<Ł iwy z W arszaw y. 19.50: Romadtości i syg
nał czasu. 20.05: P rogram  na  następny tydz. 
20.30: Koncert, feljeton  i kom unikaty  z W ar
szawy*. 23.00: R etransm isja  stacy j zagaran.

S P O R T
LEKKA ATLETYKA.

W  dniu  16.V.30 r . przyjeżdża do W ilna 
n a  4-ry fyg^idinie tren e r P. Z. L. A. p. Klum- 
berg, *w celu  p rzeprow adzen ia  tren ingów  
ilek.koatIetyczmy*ch z K lubam i SporŁowemi i ł  
W ilna.

PIŁKA NOŻNA.
W  najbliższą sobotę i niedzielę udbedą 

się w W ilnie następujące im prezy p iłkarsk ie: 
L auda— 77 p. p. z L idy, Pogoń—ŹAKS.

Powyższe Sijwtkania w ykażą nam  nowe 
w yniki rozgryw ek o m istrzostw o k lasy  „A". 
Początek meczów o godz. 16-ej.

W  sobotę d rużyna Ma-kabi w yjeżaża na 
m ecz do Baranow icz, k tó ry  rozegra z 7g p. p. 
rów nież o m istrzostw o Masy „A". ;

NA WILEŃSKIM BRUKU
Niespokojni lokatorzy domu nocl ego- 
wego. Znowu jeden z nieh ujęty 

na kradzieży*
Z m ieszkania H erca L inn ika  (ul. Z arze

cze 38) sk radziona  została garderoba.
W  zw iązku z tą  spTawą u jęto  Sprawcę 

w osobie B ronisław a Snera (ul. Poiocka 4), 
od którego skradzione m eczy odebrano i 
zw rócono poszkodow anem u. #

Pijany poa saraocLodem.
Na ul. K alw aryjskiej u zbiegu z T rębacką 

sam ochód w ojskow y Nr. 5967, k ierow any 
pazez żołnierza P aw ła  Tom czyka w pad ł n a  
przechodzącego przez jezdnię w 6tanie n ie 
trzeźw ym  K azim ierza Dzie-miedowicza, z a 
mieszkałego przy  ul. Obozowej Nr. 5.

Do poszkodow anego pośpieszył z pomocą 
lekarz pogotow ia ratunkow ego i odw iózł go 
do szpitala  św. Jakóbo, gdzie stw ierdzono 
ziam anie żebra.

Zamach sam onóiczy.
W ładysław  Nowicki, zdesperow any cięż- 

kiemii w arunkam i m aterja łnem i, usiłow ał o- 
d ebrać sobie życie d -w tym celu w ypił pew ną 
dozę esencji octow ej. ,

L ekarz  pogotow ia ratunkow ego, po u su 
n ięciu  niebezpieczeństw a życia, pozostaw ił 
Nowickiego w dom u. •

Porzucone dziecko.
W  bram ie dom u N r. 2 przy ul. T rockie j 

-nalcziono -pięciotygodniową dziew czynkę, 
K t ó r ą  uloKowano w sch ron isku  im . D zieciąt
k a  Jezus

ypadki za dob^,
Od dni. 14 do  15 b. m. zanotow ano ogółem 

różnych w ypadków  27, w czem : kradzieży— 
8, opitstw*a —  4, p rzekroczeń adm in istracy j
nych —  10.
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■

PołyczKa budowlana.
W  najbliższym  czasie zostanie w ypusz

czona przez Skarb (Państwa I serja  prem jo- 
wej pożyczki budow lanej na  sumę 50.000.000 
m il. złotych w złocie. W  zw iązku z em isją 
le j pożyczki u tw orzył się pod p rzew odnic
tw em  Pocztow ej -Kasy Oszczędności Syndy 
k a t G w arancyjny Banków złożony z n a jp o 
w ażniejszych insty tucy j finansow ych p ań . 
stwow ych d pryw atnych.

-W skład  Syndykatu  w eszły: P . K. O., Bank 
G ospodarstw a Krajow ego, A kcyjny Bank H i
poteczny Bank C ukrow nictw a w  Poznaniu , 
Bank D cskontow y W arszaw ski, B ank F ra n 
cusko Polski, Bank H andlow y w W arszaw ie, 
B ank T ow arzystw  Spółdzielczych, Bank Za
chodni, B ank Związku Spółek Zarobkow ych, 
Dom Bankowy D. M. Szereszow-ski, Bank 
P o lska  Kasa Opieki, Polski B ank P rzem ysło
wy, Pow szechny B ank -Kredytowy, Pow szech
ny  Bank Związkowy.

N ajw ażniejsze zasady nowoem itowai, 
pożyczki są następu jące: O bligacje pożyczki 
opiew ają n a  okaziciela, wa-rtości po 50 zł, 
w  złocie każda. D la pierw szej serji prem jo- 
wej pożyczki budow lanej ustanow ione zo
stały  prem je w ynoszące w każdym roku 
trw an ia  pożyczki łączną kwotę 2.000.0(K zL 
w złocie. -Premje rozlosow ane będą m iędzy 
posiadaczy obiigacyj co kw arta ł w* dniach 
1 lutego, m aja, sier-pnda i listopada każdego 
ro k u  trw an ia  pożyczki.

W  każdem  kwartalnem losowaniu będzie 
rozegranych  112 prem ij na  cgólną kw otę 
500.000 zl. w złocie a  m ianow icie:

1 preonja w w ysokości 250.000 zł.
1 „ „ 50.006 „

10 p rem ij po 10.000 ,,§«
100 „ „ 1.006 „
-Pierwsze losow anie p rem ij odbędzie s:ę 

w dniu 1 listopada 1930 roku .
Obligacje na które padiy premje w loso

waniach poprzednich n i e  t r a c ą  p r a w a  
d o  u d z i a ł u  w* dalszych Iosowanlaeh.

-Kapitał i -odsetki pożyczk-' zabezpieczone 
są całym  ruchom ym  i n ieruchom ym  m a ją t
kiem  państwa.

Cała kw ota uzyskana z pożyczki zostań'® 
użyta n a  kredytow ą akcję budow laną.

Zapisy n a  obligacje I se rji pożyczka pre- 
m jow ej budow lanej p rzy jm ow ać będą in .ty - 
fucje w chodzące w  skład  syndykatu, ich o d 
działy ora-z w szystkie u rzędy pocztowe na 
terenie państw a.
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Z OSTATNIEJ CHWILI
Uifccie sprawców ohydnego mordu pod Łodzią.

ŁÓDŹ, 15.V.' (Pat.) tmh donosiliśmy w n- 
bie ,lym tygodnia nieznanu sprawcy dokonali 
zabójstwa Jasińskiego, gajowego majątku Że- 
lazów w pow. wielnńskim oraz syna jego 
16-letniego Czesława. Prowadzone przez k il
ka dni śledztwo pod kierunkiem naczelnika

urzędu śledczego doprowadziło wczoraj do 
wykrycia morderców, którymi okazali się 
były sołtys wsi Konty Andrzej Eonat oraz 
m ieszkaniec tej wsi W awrzyniec Pisarczyk. 
Badani przez policję obaj przyznali się do 
zbrodni.

Katastrofalna powódź.
BERLIN, 15.Y. (Pat.) Ze Schwarzwaldu 

nadchodzą alarmujące wiadomości o katast
rofie pow od-’, spowodowanej kilkudniową 
ulewą. Rzeki 1 potoki wystąpiły z brzegów, 
calewając całe okcMce. Zasiewy zniszczon 
Mosty i szosy zalai.^ wodą. W wielu m iej
scowościach wodę podmyła i zamuliła tory 
kolejowe tak, ze poszczególne miejscowości

odcięte zostały od świata.
BERLIN, 15.Yr. (Pat.) Z powodu zalania 

nasypu kolejowego pociąg, zdążający z El- 
steł, utknął w drodze. Również Bawarja pół
nocna i południowa nawiedzona została ka
tastrofą wylewu. Północnym kantonom  
Szwajcarji i miejscowościom położonym nad 
jeziorem Bodeńskiem, grozi również powódź.

Ofiary piorunów.
POZNAŃ, 14.V. (Pat.) W e wsi Studzianki 

koło  N akła uderzy ł w  czasie burzy p iorun 
w  zabudow ania miejscowego gospodarza Sa
dow skiego. R ażona p iorunem  żona Sadow 
skiego padła m artw a n a  ziemię, zaś Sadowski

ii 4 dzieci odnieśli porażen ia . W  czasie burzy 
nad Ponikow em  p io run  uderzył w  drzew o, 
pod którem  schron ił się n ie jak i Banach. Ba
n ach  został zabity  na  m iejscu.

Legaciszki —  Akademicka Kolonja Wypoczyn
kowa pod Wilnem.

W  dn iu  1 czerw ca 19 3 0  r. rozpoczyna się 
p ierw szy sezon w A kadem ickiej Kolonji W y
poczynkow ej w  Legaciszkach, w dniu 1 lipca 
r .  b . uroczyste poświęcenie i o tw arcie w obe
cności Pana  P rezydenta  R zeczypospolitej i

innych  wysolkopostawionych osobist. Jest to 
w życiu ogółnoakademic.kiem w ydarzenie 
p ierw szorzędnej wagi, bo  chyba n ik t nie za
przeczy, iż uzdrow iska i kolonje akadem ickie 
m ają  niezw ykłe w prost znaczenie nietylko

pod w zględem u ty lita rnym  (w ypoczynko
wym), lecz także i ze względu n a  to, iż są 
czynnikiem  zbliżającym  m łodzież akadem ic
k ą  ze w szystkich środow isk.

J a  ziem iach naszych m ieliśm y dotychczas 
jedno uzdrow isko — Nowicze (pow. świę- 
ciański), k tó re  przez 8 .lat cieszyło się nies- 
łabnącem  pow odzeniem  — corocznie około 
400 osób ze w szystkich m iast od G dańska do 
Lwotwa przew ijało  się przez Nowicze. Było 
to  uzdrow isko przepiękne, lecz posiadało tę 
w adę, iż  byto w łasnością p ry w atn ą  — dz ie r
żaw ioną przez W ileński K omitet W ojew ódzki 
Pom ocy P olsk iej Młodzieży A kadem ickiej, 
adm in istrow any przez B ra tn ią  Pom oe P o ls
k iej Młodzieży A kadem ikiej U niw ersytetu 5t. 
Batorego w W ilnie. W  zeszłym ro k u  u kilku 
ludzi dobre j woli z Panem  W ojew odą W łady
sławem Raczkiewiczem  —  prezesem  K om i
tetu  n a  czele pow stała m yśl nabycia  na  w ła
sność jakiegoś ośrodka i w ybudow ania kolo
n ji A kadem ickiej według w ym agań n a jnow 
szej techniki.

P iękne poczynania zostały zrealizow ane 
i oto ju t  w tym  ro k u  w Legaciszkach (pow. 
w ileńsko.troćki, w ojew . w ileńskie) —  w b a 
jecznej w prost okolicy stanęła nak ładem  150 
tys. złotych w span ia ła  KolOnja —  bezsprze
cznie najlep ie j u rządzona ze w szystkich is t
n iejących uzdrow isk akadem ick ich  w Pols
ce. Olbrzym i paw ilon  głów ny i m niejszy bu- 
dyneik adm in istracy jny  m ają  przeszło 30 po
koi, m ogących izmieścić około 100 osób. P o 
koje duże, słoneczne, elektryczność, kan a liza 
cja, łazienki —  w szystko to  jest gw arancją 
i zapew nieniem  jak  n a jda le j idących wygód. 
M iejscowość p rzecudna — łasy  sosnowe, p ra 
wie dziew icze, łąki, tu t  obok (300 m tr.) m a
low nicza W ilja. K om unikacja pociągiem  1 g. 
od W ilna oraz 3 kim . końm i. Dla zw olenni
ków  tańca  — olbrzym ia, pó ł p iętra  za jm ują
ca sala balow a, p ianino, p a te fo n  i codzienne 
w ieczorki. Sportow cy znajdą p iękny ko rt te 
nisowy, bo i sika do siatków ki i koszyków ki, 
krokietu, stoły pingpongow e, tabor w ioślarski

oraz sprzęty gim nastyczne i lekkoatletyczne. 
W ik t —  pierw szorzędny. Specjalni dw aj ku 
charze  — przyrządzają  5 razy  dziennie ob
fite  i sm aczne z p roduk tów  pierw szorzędnej 
jakości straw y.

Geny bardzo  nisk ie  — członkow ie B rat
n ich  Pom ocy p łacą  dziennie za w szystko 
(wikt, locum , św iatło) — 4 zł. 60 gr., abso l
w enci —  5 I ł .  60 gr., osoby obce (za specjal- 
nem  zezwoleniem B ratn iej Pom ocy U. S. B. 
w  W ilnie) — 6 zł. 50 gr., dzieci —  3 zł. Se. 
zon le tn i trw a od 1 czerw ca do 1 październ i
ka. A więc do zobaczenia w Legaciszkach 
Bliższych inform acyj, ustn ie i pisem nie udzie
la Sekre tarja t B ratn iej Pom ocy Polskiej Mło
dzieży A kadem ickiej U. S. B. w W ilnie (ul. 
W ielka Nr. 24). Na odpow iedź pisem ną za łą
czyć znaczek 25 gr.

Eksport serów z Polski 
do Niemiec.

Niemcy im portu ją  około 700 tys kg. sera 
roczinie. Liwra część łnfportu tego, bo około 
65°/o pochodzi z H oiandji, Szw ajcarji i Danji 
Po lska zajm uje 7 m e m iejsce w eksporcie 
se ra  do Niemiec, wywożąc w roku  1929-ym 
9452 ,kg. w artości 363 tys. m. W  stosunku 
do roku  1928-go eksport sera z Polski do Nie
m iec w zrósł o 100°/o. N atom iast jakość sera 
eksportow anego uległa znacznem u pogorsze
niu . M ianowicie w ysyłało się w roku  1929 
przew ażnie tw aróg. Na 9452 kg. im portow a
nego w  roku  1929 sera  z Polski do Niemiec 
p rzypada  tylko 171 kg. n a  szlachetne gatunki 
serów  (sery stołowe).

E ksport sera z P o lsk i do Niemiec pod 
w zględem ilości i opłacalności wywozu może 
p rzy  pew nych w arunkach  uiec znacznem u 
polepszeniu.

Są to  w arunki następu jące: 1. E ksport n a 
leży kierow ać bezpośrednio od producenta 
polskiego do kupca  niem ieckiego. Posługi

w anie się pośrednikam i p od raża  tow ar, u tru 
dn ia  konku renc ję  na ry n k t niem ieckim  i 
zm niejsza zysk producenta.

2. Cenę należy ustalić  konkui encyjną — 
Taj} aby ser polski na  rynku  niem ieckim  nie 
by ł droższy od sera krajow ego i zagran icz
nego rów nej jakości.

3. Należy przesłać odpow iednie p róbk i (po 
1-m kg. z każdego gatunku) celem przekona
n ia  im portera  o jakości sera.

4. Należy się przystosow ać do po trzeb  ry n 
k u  niem ieckiego, jeżeli chodzi o form ę, o p a 
kow anie i wygląd zew nętrzny sera.

5. iPrócz ceny i w arunków  płatności i do
stawy należy podać kupcom  niem ieckim  ta k 
że i zaw artość tłuszczu w poszczególnych 
gatunkach  6era.

Pożądany  jest eksport sera  danego gatun
ku  w najlepszej jakości, poniew aż uależy 
przezw yciężyć istniejące na  rynku  n iem iec
kim  uprzedzenia do tow arów  polskich.

P rzy  odpow iednim  zorganizow aniu w y
wozu sera m ożna się spodziewać bardzo p o 
m yślnych rezultatów , w rozw oju  te j gałęzi 
eksportu.

Odznaka b. 5 p. p. Leg. Pol. 
dia ułanów 6 szwadronu.
Komisja likw idacy jna odznaki b. 6 p. p. 

Leg. Pol. postanow iła nadać  odznaki pułko
we tym  oficerom  i szeregowym  6 szw adronu 
kaw alerji legjonowej, k tó rzy  w stąpili w r. 
1915 do form ującego się szw adronu w Mile
jow ie i przebyw ali w tym  szw adronie na  fron 
cie do czasu sform ow ania 2 p. uł. Leg. Poi.

N adaw anie odznaki odbyw ać się będzie 
indyw idualnie. Podania  w k tó rych  należy po
dać kró tk i przebieg  służby oraz dołączyć w y
ciąg ewidenc., lub zaśw iadczenie w ydane 
przez Koło b. 2 p. uł. Leg. Pol. należy składać 
w Kom isji L ikw id. odznaki b. 6 p. p. Leg. 
Pol. Lwów B ernardyński 6.

Siełda warsz&wska i  dn. 15,V. b. r„
WALUTY i DEWiZY:

Dolary .........................  8 ,8 8 5 -8 ,9 0 5 - 8,864-
B e l g j a ...........................  124,52 — 12:' 83—12Ł2t
G d a ń s k .......................... 1 7 3 ,3 3 -173 ,76 -173 ,90
H o la n d ja ...................... 368,30-859,70—35', ,90
L o n d y n ......................  43,35*/.—43,46‘/s—43,25
Ń owy Y o r k ................................ 8,91— 8,93—8,89-
P aryż,................................... 3 5 ,0 0 -3 5 ,0 9 -3 ^  91
P r a g a .......................... 26,4 2 * /.-2 3 ,4 9 -2 6 ,3t-‘„
S z w a jc a r ja ..................  172,53—179,99—172,13
W iedeń . . • . . . .  125,15—126,00— 125,44
W lo a h y ..........................  46,78'/*—46 ,90-46 ,67
Berlin w obr. pryw...................................... 212 89

PAPIERY PROCENTOWE:
Pożyczka inw est............................................110,50
Prerajowa dolar....................63 ,5 0 -6 2 ,5 0 —63,50
5% K on w ersyjoa ........................................... 55,50
5% k o le jo w a ....................................................51,75
10% k o le j o w a ..............................................102,25
8% L. Z. B. G. K. i B.R., obi. B. G. K. 94,00
Te sam e 7%    8; 25
8% T. K. Przem. P o l.................................... 84,50
4% z ie m sk ie ................................................  46 00
*7i%  ziem skie . . . . . . . .  56,25 — 56.00
8% ziem skie d o la r o w e .............................. 60,00
6% w a r sz a w s k ie ............................................59j0O
8% warszawskie . . . .  78,50—78,00—78 85
8% C zęstoch ow y.......................................  63,25.
8% K alisza  ............................................... 63,25
10% R a d o m ie .................................................84,00
10% S ie d le c .................................................... 82,0*
6% Obi. poż. konw. m. W arsz. . . . .  61,00

A K C J E :
Bank D y s k o n to w y .....................................116.00
Bank P o l s k i ..............................  174,00— 1(2X0
Bank Powsz. Kredyt.................................... 1!7,0(J‘
Bank Z achod n i............................... 74.00— ?3,50
Bank Spółek  Zarobk..................................... 72,50
W ę g ie l................................................53,00 -5 2 ,  CO
Lilpop .........................   23 ,50-28 ,25
S tarach ow ice ...............................................   20,25

v-;«. •

SALA MIEJSKA 
ja trc .ram sza  5.

Od dnia 14 do 18 maja  
1950 roku włącznie 

będzie w yśw ietlany film: „Cohn -  demokratą" M elodram at  
10 aktachw

W rolach głów nych: George Sidney, Sharon Lynn i Jean Hersholt.
Nad program i)  Krakowsica Szopka Lu d o w a . 2) Weseli* K rakow skie, 3) K onik zw ie rzyn ieck i— w 3 akr. 
Kasa Jzynna od godz. 3 m. 30. — Poezątek seansów  od g  6-ej. — N astępny program: „O chotnik  i S ła m ".

Pierwszy Dźwiękowy 
Kino-Teatr

„HELIOS"
W ileńska 38.

P r e c z  z  t ę s k n o t ą  i s m u t k i e m !  P i e r w s z a  d ź w i ę k o w a  
K r ó l  H u m o r u ,  t e n ,  k t ó r y  s i ę  n i g d y  n i e  
ś m i e j e ,  a  s a m  d o p r o w a d z a  w s z y s t 

k i c h  d o  p a r o k s y z m ó w  ś m i e c h u

..MAŁŻEŃSTWO *■ ZŁ0ŚC nikt
n a j d o w c i p n i e j s z e g o  a r c y d z i e ł a .  —  —  —

C e n y  m i e j s c ;  Balkon 1 z ł. Parter od 1

i c i w a z o  u £ w i ę n u v v a  c p u p c a  91 IIICwlIU| I IUIIIUIII i w c

BUSTER KEA70 I
zł.

epopea Śmiechu, hum oru I w esołości.
w  w i e l k i e j  p i 
k a n t n e j  - e r o t y 
c z n e j  s z t u c e

n i e  j e s t  w  s t a n i e  p o w s t r z y m a ć  s i ę  o d  w y b u c h ó w  
ś m i e c h u  p o d c z a s  s ł u c h a n i a  i o g l ą d a n i a  t e g o

N a d  p r o g r a m :  Rewel. Splew no-m uzyczna atrakcja.
50 gr.____________ S e a n s y  o g o d z .  4, 6, 8,  i 10.15 w i e c z

U

dźwiękowe kmc

HOLLYWOOD"
M ic k ie w ic z a  22 .

A paiat am erykański św iato 
wej sław y „Paeent*.

1717

Znakom ity Lon Chancy
Ceny miejsc na parterze od 1 zl.

n iezap om n ian y  odtw órca  D zw o n n ik a  z Notre D a m e  
i jego  partnerka: LUPĘ VALEZ w  obrazie p. t. 

r  i  •  a 1  1  a

N -J  program : śpiew  1 m u zy k a . F o czą te k  o godz. 4 ,  6 ,  8,10,25.

K I N O

Piccadilly
W W ia 42. Te!. 17-85.

F i l mDziś!

ZIEMIA OBIECANA
Dziśl

UWAGA:

z ł o t e j  s e r i i  .Sf inks** .  N i e ś m i e r t e l n e  a r c y d z i e ł o  p o l s k i e g o  p i s a r z a  l a u r e a t a  
n a g r o d y  N o b l a  W ł. St. Reym ont*

W  r o l a c h  g ł ó w n y c h :  K o r y f e u s z e  e k r a n u  p o l s k i e g o  JA D W IG A  
SM CSAR SKA, Kaz. Ju ncsza -S tęp ow sk l, Ludw ig Solski, 

Marja M odzelewska, Maria Gorczyńska.

Z  p o w o d u  w i e l k i e j  w a r t o ś c i  a r t y s t y c z n e j  dla m ło d zie ży  dozw olone.
Ceny zn iżona od godz. 3 ej do godz 6-ej ceny: BALKON 40 Br-» 5*?*Tter 80 gr.

X inc Kolejowe

OGNISKO
(•bok  dworea kolsjow.)

Dziś! Dziś!N ajnow sze aroydzie ło  (Urnowe 1 Z abójstw o C esarzow ej E lżb ie ty  w Genewie 
i zam acn  n a  n a s tę p c ę  tronu  F e rd y n a n d a  w Sera jew ie  p. t.

OSTATNI MONARCHOWIE w k tó rym  u jrzy m y  ja k  p ad a iy  tro n y

W  ro lach
głów nych: Alfons Fryland i Eraa Morena 4

carskie 1 dzieje wo ny światowej,

po południu

J A K  Z W Y K L E  I T Y M  R A Z E M  
W Z Y W A M Y  
W SZYSTKICH,

p o s i a d a j ą c y c h  j e s z c z e  n a s z e g o  l o s u  
d o  z g ł o s z e n i a  s i ę  d o  b i u r a  n a s z e g o  ssss

1761 CELEM KUPNA

N A S Z E G O  
S Z C Z Ę Ś L I W E G O  L O S U

CIĄGNIENIE JUŻ A

J U T R O

^  i s-ka
V  Wilno, Wielka 44.

K I N O T E A T R

S P O R T
W ielka 36.

Dziś! „PŁONĄCY OKRĘT” Pefen nieoczekiw anych  
m om entów  fascy n u jący  
p o ry w a jący  d ra m a t w 

8-m iu ak ta c h .

W roli głównej: Andre NQX i Mary Kid. Komedja w 2 aktach sportowa Małpię awantury.
P oczątek  o godzinie a 6. 8, 10,15, w niedziele i św ię ta  od godziny 2-ej.

BBBBBBBBBBBBE B B B B B B B B B B B B B
t

do sprzeaania

*  FIAT torpedo 6 -c ioosob ow e  
® FORD torpedo p o  rem oncie  
® FORD landoletka „
■  FORD ctjżarów ka 1 V, tonow a

F  W WARSZTATACH REPERACYJNYCH
PRZEDSTAWICIELSTWA „ F I A T 11 H

g  w Wilnie, ul. Kalwaryjska 6. — Teleton 401.
H B flB B R flP b  ^BflBBPBHBBBBBBBEa

f l
B

Ogłoszenie.
Komornik Sądu Powiatow ego w W ilnie, Jan 

Lepieszo, zam ieszkały w Wilnie przy ulicy Lamko
wa) demu Nr. 15 m. 2 na zasadzie art. 1030 
U. P . C. ogłasza, iż w dniu 20 m aja 1930 r. o godz. 10-ej 
rano p Wilnie przy ul. M ickiewicza 34, odbędzie się  
sprzed i i  z licytacji publicznej ruchom ości, należą- 
c ij  do Domu Handlowego K. Zdanowski i S ka, 
składającej się  z auta ciężarowego, wozów cięża 
rowych, w agi dziesiętnej 1 stołow ej, um yw alek, pie- 
oyków, ruszt dc piecyków , drz.. łezek do pieców, 
m łotkó*’, siekier, łopat, zlewów i 2 ch koni, oszaco
wane! dla licytacji na sum ę Zł. 2.273.—
353/V1-1755 Komornik Sadu Powiatowego

( - )  J. LEPIESZO.

C entrala ko lek tu ry : 
WARSZAW,!,

i? t •*, • v * ■ ■**
M a r s z a ł k o w s k a  Nr. 146. 

Konto P .K .O . >1051. Firm a r j z .  od  1835 r.

ii’ °V  %$8,

Halo!  Hallo! OBYWATELE!
Dziś ostatni dzień sprzedaży biletów! 

JU Ż  J U T R O
ciągnienie l-ej klasy 21 Loterji Państwowej.

wygrani, 750.000 Z l .

Cena
■Czas Jest drogi. Czomprędzej śp loszcie  
do najszczęśliw szej kolekturyH is  zwlekaj!

H r  M I N K O W S K !
Wilno, Niemiecka 35

Ceutrala
1759

teb  fon 13-17 
P.K.O. 8C928

w W arszawie, Nalewki <0, telefon 296.35. P.K.O. 3553. 
Oddział w Lidzie — Suw alska 28.

I

SpetjslBe Laboratoriom  dia am atorów  fotografów
„ R E M B R A N D T "  ^

WILuJO, Św. Jańska 6, teł. 12-88.
W y w o ł y w a n i e ,  k o p j o u r a n i e  o r a a  p o w i ę k s z a n i e  p o d  ! 

i k i e r o w n i c t w e m  s p e c j a l i s t y  f o t o g r a f a .

Ceny najtańsze! W ykonanie  p ierw szorzędne!;

Szybko,
fachow o i tan io
przeDlgujemy na m aszy

nach.
W ile ń s k ie  B iu ro  

<toml80wo-Handlowe
M ickiewicza 21, tei. 152.

1698-0

Zgubiono
dowód osobisty wydany  
praez Starostw o Grodzkie 
m, W iiaa za Nr. 4325/4279 
oraz książ. wojsk, wyd  
przee P.K.U. w W ilnie na 
Imię Sam uela Trakienl- 
skiego. 1756-1

Zawiadomienie,
3 cie Okręgowe Szefostwo Budownictwa Grodno 

zawiadam ia, że w dniu 22 maja 1930 r. godz. 10-ta 
odbędzie się przetarg nieograniczony na remonty 
głów ne koszar w Grodnie, Wilnie 1 B iałym stoku.

Szczegółow e ogłoszenie ukaże s ię  w . „Polsce 
Zbrojnej**

3 O kręgow e Szefostw o Dudaw nłctw a
1 7 4 8 -0 _________________L. d i . 29(8/Bud.

W szyscy, którzy wiedzą 
o m iejscu zam ieszkania  
Kazimiery Grabowskie), 
córki H ip o lita : 1 Józefy  
Czajkowskich, która w 
dniu 4 w rześnia 1906 ro
ku zaw arła zw iązek m ał
żeński z W incentym- Wik
torem Grabowskim w Ko
ściele Parafjalnym  Rzym 
sko-Katolickim w Piotr
kowie Kujawskim i o s ta t
nio zam ieszk iw ała  w War
szaw ie, proszeni są  o na
desłanie w yczerpujących  
informaoyj do Konsysto- 
rza Ewangelloko Refor
mowanego w Wilnie, ul. 
Zawalna Nr ł j .  1757

Pokój
do w ynajęcia, można

z obiadami. 1753
Ul. Żeligowskiego 5 m. 25,

Węgiel
Górnośląski

o p a l o w y ,  kow alsk i  
i koks , d rzew o rąba
ne i s zcza p o w e ,  w a p 

no, cem en t,  cegła .  
D o sta w a  n iezw łoczn a  
Firma„ W IL O P A Ł " ,
Styczniow a 3. tel. 18 17.

Zapamiętajcie starą 
firm ę

G. PATASZYŃSKI
W ileńska Nr. 8.

Z e  s t a r y c h ,  z n o s z o n y c h  
s k ó r z a n y c h  k a m « 6 z y  p r z e 
r a b i a m  n a  n o w e  g u m o w e  
o r a z  p r z y j m u j ę  r e p e r a c j e  
o p o n  i w s z e l k i c h  i n n y c h  
w y r o b ó w  g u m o w y c h  n a  
z i m n o  i g o r ą c o  1731

Dzierżawa

Akuszerka

pizyjmuje od 0 r?.nu 
do 7 w. ul. Mickie
wicza 80 m. 4. W. Z dr 

Na 3093
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S p ra w a  „biskupa".
Przekład  au toryzow an y
Janiny Sujkowskiej.

Drukker podniró! brodę.
—  Z abójstw o? Jakie zabójstw o?
—  Zabito strzałą z łuku pana Ro

bina-
T w arz kalek i w ykrzyw iła  się sp az

m atycznym  grym asem .
—• Robin zabity? Zabity?... K iedy  

się to stało?
—  Praw dopodobnie m iędzy jed e

nastą i  dw unastą.
—  M iędzy jedenastą i dw unastą?  

— S poirzał szybko na m atkę, n a jw i
doczniej podniecony. —  Co m am a w i
działa? —  M ów ił z b łysk iem  w oczach.

—  O co ty  pytasz, synu? —  odrzu
ciła  pan icznym  szeptem .

D rukker zaciął szyderczo wargi.
—  W łaśn ie  m niej w ięcej w tym  

czasie usłysza łem  krzyk w tym  po
koju.

—  N ie słyszałeś! Nie! —  Zabrakło  
jej oddechu . —  M ylisz się  synu. Dziś 
nie krzyczałem .

—  W  takim  razie krzyczał ktoś 
inny. —  K aleka m ów ił tonem  n ie 
ubłaganie ch łodnym  —  U słyszaw szy  
krzyk, przyszedłem  tu, p ed  drzw i i

przez ch w ilę  słuchałem , ale m am a  
spacerow ała po p okoju , nucąc p ó łg ło 
sem , w obec czego  p ow róciłem  do 
pracy. C

Lady Mae przycisnęła chustkę do 
tw arzy i zam knęła oczy.

—• Byłeś przy  pracy m iędzy jed e
nastą i dw unastą? Ależ w ołałam  cię  
kilka razy..-

—  Słyszałem . N ie odpow iadałem , 
bo byłem  bardzo zajęty.

—  A w ięc tak. —  Zw róciła się 
zw olna w k ierunku  okna —  M yśla
łam , że w yszed łeś. Czyś m i n ie m ów ił?

—  P ow iedzia łem  m am ie, że idę do  
D illardów , ale Sigurda n ie zastałem  
i przed jedenastą  byłem  zpow rotem .

—  N ie w idziałam , jak w racałeś. 
O sunęła się w yczerpana na oparcie  
z poduszek —  P oniew aż n ie o d p ow ia 
dałeś na w ołanie, m yślałam , że cię  nie  
było.

—  W yszedłem  od DiUardów przez 
furtkę na u licę  i udałem  się  na sp a
cer do parku. W g łosie  Drukkera  
brzm iała irytacja. —  W szedłem  
d rzw iam i frontow ym i.

—  I m ów isz, że słyszałeś m ój 
krzyk... A le d laczego ja m iałabym  
k rzjezeć , synu? D ziś n ie  m iałam  bó
lów  w krzyżu.

D rukker zm arszczył brw i i obrzu
c ił szybkiem  spojrzeniem  V ance‘a i 
Markhaima.

—  S łyszałem  z tego pok oju  krzyk  
— krzyk kob iecy  —  pow tórzył upar
c ie  M ogło być wdedy w pół do dw u
nastej. —  O sunął się  na fotel, patrząc  
ponuro w ziem ię.

P rzysłu ch iw aliśm y się  tej u tarcz
ce słow n ej m ięd zy  m atką i synem  jak 
zah ipnotyzow ani. V ance udaw ał, że 
przygląda się sztychow i na ścian ie, 
ale jego czu jn ej uw adze n ie uszło ani 
jedno słow o, ani jedno drgnien ie g ło 
su. N agle od w rócił się do ścian y  i 
d aw szy M arkham ow i m a k , aby n ie  in- 
terw enjow ał, podszedł do fotelu  lady  
Mae.

- — Bardzo panią przepraszam y za 
przykre najście. Proszę nam  w yba
czyć.

Skłon if się i -zek ł do pani D illard.
—  Czy pani idzie z nam i?
—  Tak —  odpałra Bella  i zb liżyw 

szy  się do D rukkerow ej, objęła ją ra
m ieniem - —  Serdecznie przepraszam  
Lady Mae. -

G dyśm y w chodzili do hallu, Vance  
jak b y  tk n ięty  jakąś m yślą, przystanął 
i obejrzał się na Drukkera.

—  M oże pan bedzie łaskaw' iść z 
nam i —  poprosił zdaw kow o, a naglą

co . —  Znal pana Robina i m oże będzie  
pan m ógł u d z ieó ć  nam  pom ocy, czy...

 N ie chodź z n im i, synu! —
krzyknęła D rukkerow a i tw arz jej 
w ykrzyw iła  się bólem  i trw ogą.— Nie 
chodź! To tw oi w rogow ie! Chcą cię  
skrzyw dzić.

K aleka w stał
—  D laczegożbym  n ie m iał z nim i 

iśc?  —  odrzucił z w ybuchem . —  Chcę 
się czegoś d ow ied zieć w tej spraw ie. 
M oże jak m ów ią —  będę im  m ógł być  
p om ocny. —  I przyłączył się do nas.

R o z d z i a ł  V I ,

„ J A  —  R Z E K Ł  W R Ó B E L " .

(Sobota 2-go k w ietn ia  godz. 3 po p o ł)

Z naleźliśm y się zpow rotem  w sa
lon ie  D illardów . P anna Bella  p ozo 
staw iła  nas sam ych. V ance p rzystąp ił 
do rzeczy bez w stępu.

—  N ie ch cie liśm y dręczyć pań
skiej m atki, panie D rukker, w yp ytu 
jąc pana w jej obecności, ale zw ażyw 
szy na to, że pan był dzisiaj w tym  
dom u, na krótko przed śm iercią R o
bina, kun iecznem  jest, ze w zględów  
proceduralnych , abyśm y pana p rze
słuchali.

Drujker u sad ow ił się  koło k om in 
ka. C ofnął ostrożnie g łow ę lecz nie 
odpow iedział.

— P rzyszed ł pan tutaj około  w pół 
do dziesiątej —  ciągnął V ance —  zo 
b aczyć się z panem  A rnessonem .

—  Tak.
—  Czy pan w szedł przez drzw i su- 

teryny?
—  Zaw sze tam tędy w chodzę. Poco  

ob ch od zić  dom ?
—  Ale pana A rnessona n ie  było?
K aleka sk in ą ł głow ą.
—  B ył na u n iw ersytecie .
—  I n ie  zastaw szy  go, zabaw ił pan  

ch w ilę  w b ibljotece, u profesora Dil- 
larda? R ozpraw ialiście panow ie o ek s
pedycji astronom icznej do A m eryki 
P ołudniow ej?

— ■ Tak.
—  Jak długo zabaw ił pan w b i

bljotece?
—  N iecałe p ó ł godziny.
—  A potem ?
—  P otem  zeszedłem  nad ół do p o

koju k lubow ego i przejrzałem  jakieś 
czasop ism o. B ył tam  kącik szachow y  
i...

—  C hw ilę, panie D rukker —  W  
głosie  V ance‘a zabrzm iała  in ten sy w 
ne zain teresow anie. —  W ięc pan się  
in teresuje szacham i?

— D o p ew n ego stopnia, chociaż  
nie p o św .ęca m  im  dużo czasu. To gra 
jest dla m atem atyka za m ało speku- 
latyw na.

—■ Ile czasu  zajął panu ten kącik?
— Jakieś p ó ł godziny. .
-— T o znaczy, że gdy pan sk oń 

czył, by ło  w pół do jedenastej.

i

Folwarku cg 75 H. do  
od dania  z p etnem i za 
s iew am i i iuwenta*  
rzem  m artwym  i ż y 
w ym  z ładną willą i- 
budynkam i. O d  c e n 
trum ■ m iasta  W iln a  
2 kim na szos ie .  O fe r 
to do  redakcji p o d  

„ 12 000 złotych"
1722-0

P IANIUA do w yn aję
cia. Reperacja! stro
jenie Cl. Mickiewiczu 

24—9. Es: ko. 2231

Popierajcie
LigęMorskąiltani

—  M niej w ięcej. —  K aleka co fn ą ł 
się w głąb fotelu , czujny jak drap ież
nik, zaczajony na ofiarę.

—• A w ięc Robin i Sperling zastali 
pana jeszcze w k lub ie?

Z apytany n ie  odpow iedzia ł odrazu  
i V ance udając, że .n ie  w iozi jego w a
hania, c iągnął dalej. ■

— Profesor D illard zeznał, że  
przyszli o dziesiątej i zatrzym aw szy  
■się ch w ilę  w salon ie, zeszli do su te- 
ryny.

—  A propos, gdzie jest teraz Sper
ling? —  D rukker obrzucił nas podej- 
rzliw em  spojrzeniem .

—  O czekujem y go w każdej ch w i
li —  odparł Vance. —  Sierżant H eath  
p osła ł po niego dw óch ludzi.

' Garbus podniósł brwi.
.—  A, w ięc sprow adzacie go prze

m ocą! —  Popatrzył na swroje sp lec io 
n e, łop atk ow e palce, poczem  p od n iósł 
zw olna w zrok na V ance‘a —  Pyta  
pan, czy Robin i Sperling zastali m n ie  
jeszcze w klubie. Owrszem . Zeszli n a 
dół w łaśn ie, gdy szykow ałem  się do 
odejścia .

V ance odrzucił g łow ę w tył i w y 
ciągnął przed  siebie d ługie nogi

—  Czy - -  od n iósł pan w rażen ie, 
że ci m łodzi ludzie —  byli z sobą tro
chę na bakier? Tak, jakby się  przed  
chw ilą  posprzeczali?

(D- c. n.)
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